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Serdeczne tyczenia Świątecz­
ne i Noworoczne zasyła Swej 
Szanownej Klijenteli

FELIKS ŁAKOMIK
sprzedaż wędlin i mięsa

SOSNOWIEC, Piłsudskiego 63 
Piłsudskiego 102

Z okazji Śnńąt Bożego Naro­
dzenia i Aoroego Roku składa. 
my naszej Szanwonej Klijen- 
teS najserdeczniejsze życzenia

MAGAZYN BŁAWATNY

Bronisław Garliński
Sosnowiec, 5-go Maja 19.
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Zarząd Ruchomej Wysta­

wy Sztuki tą drogą składa 
serdeczne podziękowania Zarzą­
dowi Miasta Sosnowca za wy­
datną pomoc w pracy propa­
gandowej R. W. S. przez udzie­
lenie lokalu oraz otaczanie jej 
stałą opieką.

i Dziś wszyscy mieszkańcy Zagłębia
gg wezmą udział w wielkich

J Doskonałe wędliny
poleca 9068 ■

| Warszawska Wędliniarnia

!St. Kucharski!
I Sosnowiec, Warszawska 1
I TEL. 12-33. Piłsudskiego 61 fi

Przyjaciołom i Czytelnikom 
„K. Z.“ serdeczne życzenia

WESOŁYCH ŚWIĄT 
tkłada

Redakcja

MANEWRACH
MIŁOSNYCH

Dowództwo manewrów spoczywa w rękach:
B żywiołowej Lody Halamy, uroczej Toli

Mankiewiczówny, pełnej pikanterji Miry
9 Zimińskiej, Żabczyńskiego, Sielańskiego
33 Manewry odbędą się na terenie KINA „ZAGŁĘBIE”
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W ZGODNYM WYSIŁKU^
Największą ilość nastrojów podnio­

słych, powodujących wydobywanie na- 
zewnątrz najlepszych wartości duszy 
ludzkiej- dostarczają święta Bożego 
Narodzenia. Niema człowieka, wycho­
wanego w wierze chrześejańskiej, któ­
ryby w dniach tych nie doznał, choćby 
na chwilę, wzruszenia. Gdy wieczorem, 
w wił je Bożego Narodzenia, ucichnie 
gwar uliczny- rozjarzą się światła w 
małych-izdebkach, czy wielkich kom­
natach i nastąpi łamanie opłatkiem, 
gdy rozlegną się dzwony i dzwonki, 
wzywające na Pasterkę, a tysiączne 
rzesze popłyną do świątyni, by witać 
Tego, który zszedł na ziemię, kierując 
ludzkość na drogę miłości i sprawie­
dliwości — nawet najbardziej stępieli 
uczuciowo, pokryci skorupą egoizmu i 
wyłącznie materjalistycznych zainte­
resowań, rozum wywyższający .ponad 
wszystko, doznają jednak osobliwego 
wrażenia: przeżywają len dzień z ja- 
kiemś nieuchwytnem drżeniem i cie­
płem wewnętrznem, zmuszającem 
inaczej odnosić się do otoczenia.

I może jest to najcharakterystycz- 
niejszy objaw, iż wieczór wigilijny 
wiąźe się z oczekiwaniem „czegos“. 
Ma w sobie to oczekiwanie wiele ta­
jemniczości, napełniającej nas ciepłą 
i rzewną radością wywołującą wzru­
szające wspomnienie takidhże samych 
oczekiwań w latach ubiegłych, złych 
i dobrych. Rozszerzamy t-o oczekiwa­
na na sprawy większe lub mniejsze, 

w zależności od naszych przeżyć oso­
bistych, narodowych, państwowych z 
nadzieją i wiarą, ii stanie 6tę to, cze­
go pragniemy, do czego dążymy. Ty­
siące lat ludzkość oczekiwała na naro­
dziny Chrystusa, z wiarą i nadzieją, 
iż ,.Słowo się etanie ciałem i zamiesz­
ka między nami". Z wiaTą i nadzieją 
dziś spędzać będziemy wieczór wigi­
lijny, iż spełnią się nasze najgorętsze 
życzenia, aby każdej rodzinie pol­
skiej, narodow*  i polskiemu okrzepłemu 
w swą własną państwowość, dobrze 
się działo, by w jaknajszerszem po­
jęciu zapanowała sprawiedliwość, a 
mocna więź miłości łączyła wszystkich 
do wspólnych, wielkich celów.

W wieczór wigilijny — tradycja, 
ów niewątpliwie ważki i twórczy czyn 
nik w życiu narodu, mówiąca o stop­
niu kultury, nabiera pełnego wyrazu 
Tradycja — to nie puste słowo. Ileż w 
niej mieści się przeżyć przodków na­
szych. ileż szczegółów, zwyczajów, tra­
dycyjnych przerzuca nasza myśl w 
daleką lub bliską przeszłość, wyczaro- 
wywując cudowne i bolesne, piękne i 
rad-osne obrazy w zależności od ów­
czesnych warunków*.

Tegoroczny wieczór Bożego Narodze­
nia przekazany zostanie tradycją, ja­
ko jeden z najsmutniejszych w odro­
dzonym żywocie naszego niepodległe­
go państwowego bytu. Straszliwa nę­
dza wsi, ogromne zubożenie miast, ty­
siączne fTesze bezrobotnych, zamącą 

w tym dlniu, pojednanie się wszyst­
kich, radosny nastrój, jaki powinien 
panować. Myśl, iż gdzieś tam, w nieo- 
palonych izdebkach, maleństwa mar­
zną, a tępy ból i rozpacz wyzierają z 
oczu bezradnych rodziców - nędzarzy; 
że gdzieś tam zamiast wesela, jasno­
ści, śpiewania kolend — beznadziej­
ny smutek i ponura rozpacz targają 
duszę i ciało, przyćmi mgłą smutku 
ten wieczór radości; radości która ra­
czej będzie 'udziałem wewnętrznego 
samopoczucia, a nie znajdzie wyrazu w 
beztroskim gwarze, śmiechu i śpiewie 
nazewnątrz.

Trzeba jednak żyć wiarą i nadzieją 
Po dniach trosk i smutku, po dniach 
chłodu i głodu nadejdą dni radości, 
dobrobytu, zadowolenia. Pewne oznaki 
wskazywałyby na to. iż do tych dni się 
ddiżaimy. Wbrew temu co .przeżywa­
ny dzisiaj, wbrew komunikatom o re­

dukcjach, o nowych falach bezrobot­
nych, pewne oznaki wskazują, że po­
stępujemy ku lepszemu.

Znakami temi. które pozwalają nam 
jaśniej spojrzeć w przyszłość, to coraz 
bardziej rozrastająca się świadomość 
wspólności wiążącej wszystkich, w 
imię dobra ogólnego. Ta rozrastająca 
się świadomość narodowa, która w nie­
długim czasie zamienić się powinna w 
potężny nurt, zdolny przełamać prze­
szkody uniemożliwiające jeszcze w tej 
chwili pełne wyzwolenie energji i 
woli, zarówno indywidualnej, jak i

zbiorowej. Wydajesię, iż najgorszy o- 
kres, przełomowy — przebyliśmy. Go­
rzej nie będzie, wchodzimy na drogę 
dźwigania się ku górze. Prz«d nami 
trud wielki, sterczą groźne rafy, szcze­
rzą zęby wrogowie z tej i tamtej stro­
ny i pośród nas samych. Znajdujemy 

■się w faizie pracy i walki o lepsze ju­
tro Polaka i Narodu, w fazie walki o 
moc Państwa. i

Takich faz, takich okresów lud pol­
ki w swej historji naliczyć może wie­
le. Do przetrwania trudności, do "rze- 
lamania .przeciwności czeąoał siły w 
święta, które łączyły kult religijny z 
przeżyciami narodowemi, dającemi 
mu moc duchową, ów nieodzowny wa­
runek decydujący o powodzeniu, o 
zwycięstwie. Świętami, które najbar­
dziej działają na psychikę społeczeń­
stwa polskiego, które w najtrudniej­
szych chwilach, przeżywanych, w kra­
ju czy na wygnaniu. napełniały wia­
ra i nadzieją w zwycięstwo słuszności 
nad niesprawiedliwością, miłości nad 
nienawiścią, które napełniały otuchą 
w lepsze jutro Polski — były zawsze 
święta Bożego Narodzenia.

Łamiąc się dzisiaj opłatkiem, widząc 
dobre i de rzeczy przeżywane współ­
cześnie, składać sobie będziemy wza­
jemnie życzenia*,  by w zgodnym wy­
siłku narodowym, zdobyć jataajszyb- 
ciej pomyślność 'kraju.

STEFAN ARNOLD.
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HURTOWNIA 
tkratf. Th. DibrsujuHUi 

w Sosnowcu 
ul. 3-go Maja Nr. 20. Tel. 6-60 
POLECA:

TytMie, cukier, sól. mąki róż­
nego gatusks, kasis, wyr. Fuch- 
aa, kawę, herbaty, doskonałe 
•ety, sod<, owies, otręby i inne. 

Sprzedaż tylko do sklepów towary 
pierwszej jakoiei, ceny najniisse, 
fachowa obstaga. rozwós towaru bez 

dopłaty własneml końmi. 7261
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NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE 

SWYM KLIJENTOM

Józef Hlawski
Skład Mat. Piśm. oraz
Agencja Pism i Ogłoszeń

St. Hlawska
Kolektura Loterji Państw.

SOSNOWIEC, 3-go MAJA 23.

ŚWIĘTA W POLITYCE
WARSZAWA. 23.12 (teł. wł.). Od 

dziś w życiu politycznem rozpoczęły 
się już ferje świąteczne. Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej święta spędza 
w Spalę, dokąd wyjechał w sobotę. P. 
premijer Kości ałkowski również uda 
się prawdopodobnie na parodniowy

wypoczynek. P. wicepremjer i minister 
skarbu Kwiatkowski również opuścił 
na kilka dni stolicę. Wyjadą również 
' inni członkowie rządu.

W związku z tem przed świętami 
nie należy oczekiwać żadnych już wy­
darzeń.

WESOŁYCH ŚWIĄT
I DOSIEGO ROKU

Stałym swoim miłym bywalcom

życzy

Zarył Mumii SWOI 
Sosnowiec, 3 Maj. 8.

9175

Ważne dla narciarzy!
Wiązania do nart, fachowy, montaż. ■ 
plecaki ■norweskie na rusztowaniu w | 
największym wyborze po najniższych ' 

cenach poleca ■

f Z. Piechocki
I PRACOWNIA WYRÓB. SKÓRZANYCH I II PRZYBORÓW PODRÓŻNYCH

DĄBROWA GÓRN., Sobieskiego 25

Niżsi funkcjonariusze państwowi
obradować będą 5 i 6 stycznia

WARSZAWA, 23.12 (teł. wł.). W 
dniach 5 i 6 stycznia 1936 r. obradować 
będzie w Warszawie Zjazd delegatów 
kol Związku niższych funkcjonarju- 
szów państwowych R. P. Tematem o- 
brad zjazdu będą przedewszystkien 
sprawy uposażeniowe, które w tej ka­
tegorii pracowników państwowych po 
ostatnich dekretach ograniczających

olacy i zaopatrzenia emerytalne, na­
bierają wyjątkowego znaczenia.

Na zjeździe poruszona będzie, mię­
dzy innemi sprawa niestosowania do 
niższych funkcjonarjuszów tych ustaw 
i rozporządzeń rządu, które dają niż­
szym pracownikom państwowym pew­
ne minimalne korzyści materjalne, a w 
pewnych wypadkach — moralne.

Rząd będzie zaproszony na zjazd.

( Na gwiazdkę dla dzieci | 
I Wielki wybór ZABAWEK. — La- I 
| lek. — Koni na biegunach. — Gier | 
g towarzyskich. — Zwierzęta wyipy- | 
| dhane. — Łyżwy. — Sanki. y 
| OZDOBY CHOINKOWE | 
5 Świeczki.—Lichtarzyki.—Girlandy. | 
| Zimne ognie itp. poleca najtaniej e 

i JAN BRZOZOWSKI i 
g SOSNOWIEC, 3 Maja 19 Tri. 6-45 g

FABRYKA CUKRÓW 

g I CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE

POLECA: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: 

karmelki, czekoladki, marmeladki, 
bombonierki i łomy. d« n.byd.

WESOŁYCH ŚWIĄT 
życzy 

Swej Szanownej Klijenteli

Z. Jackowski
SKŁAD APTECZNY 

Dąbrowa, 
■1. 3-go Maja 6 

Tel. 2-62

POGRZEB
ŚP. ANUSZA

WARSZAWA, 23.12. (Teł. wł.) Dzi­
siaj odbył się pogrzeb śp Antoniego A- 
n-uaza., bojowo i>ka o niepodległość Pol­
ski, b. posła na Sąjm.

W pogrzebie wzięli ta. im. udział pa® 
premjer Koeci-alkowski i min. Święto- 
sławskj.

WESOŁYCH ŚWIĄT
życzy

Swej Szanownej Klijenteli

L. FLAK
PRACOWNIA UBIORÓW 

WOJSKOWYCH
BĘDZIN, DOJAZDOWA 5

Szpiedzy włoscy
W EGIPCIE

LONDYN, 23.12 (rei. wł.). W Alek­
sandrii aresztowano . dwu Włochów, 
przy których znaleziono materjały 
szpiegowskie.

Dotyczyły one sił floty brytyjskiej.

WESOŁYCH ŚWIĄT
ZYCZY

SWEJ SZANOWNEJ KLIJENTELI

J. WALIGÓRSKI
Salon Krawiecki 

SOSNOWIEC 
ul. Claha 5. — Orla.

9359 

Zawieszenie działalności
Stronnictwa Narodowego na Śląsku

KATOWICE, 23.12. (Tri. wł.) Władze
adtoinisliracyijn-e ma Śląsku zawiesiły dzie- 
iailność Stronnictwa Narodowego w Ke*  
to wicach, Chorzowia, powiecie Święto-

Eden ministrem spraw zagr.
Koncesja Baldwina dla opinji publicznej.

PARYŻ, 23.12. (Tel. wł.) Brytyjskim 
ministrem 6praw ziaigir etnicznych zowtał 
miiamowain-y Anthany Eden. Wiadomość 
ta wywołała w Paryżu wielkie wrażenie 
i liczne komentarze. Prasa dzisiejsza tło- 
maczy tę nominację jatko koncesję pre- 
mjera Baldzina dla opinji publicznej, 
która powitała powierzenie t€*kii  spraw 
zagranicznych Edenowi niezwykle żyCz-

MAKALLE I AKSUM
DWA WIELKIE CELE OFENZYWY ABISYŃSKIEJ

LONDYN, 23.12. (Tel. wł.) Korespon­
denci wojen/ni donoszą z Abisynji, iż dwa 
wielkie cala ofenzywy abisyńskiej na 
froncie północnym, a mianowicie okrąże­
nie armji włoskiej pod Maka-Ue oraz zdo­
bycie Aksum zbliżają się powoli do u- 
'zeczywistnienia

W ciągu niedzieli doszło do ciężkich 
walk w okolicy Abtbi Addi. Kilkakrotne 
atak wojsk abdsyńskich na pozycje wło­
skie mimo wielkich strat uwieńczone zo­
stały powodzeniem. Włosi m-usieli wyco­
fać się w kierunku miasteczka Melfa. 
Pod»niacone powodzeniem wojska negusa 
nie spoczęły, lecz zaatakowały i tę dru- 
gą obronną pozycję włoską. Wyczerpani 
wa' ką Włosi nie wytrzymali na poru i, 
tracąc wiele materjału wojennego, opu­
ścili swe pozycje.

Miasteczko Medfa znajduje się podob­
no całkowicie w rękach Abisyńczyków. 
W okolice te ras Seyum wysyła coraz to 
nows oddziały, a głównym jego planem 
jest dotarcie do wielkiej drogi prowadzą­
cej z Adui do Makai e. a oddalonej od 
Melfa o zaledwie 10 kilometrów. Jeśli 

chłowickim i innych miejscowoacach.
Władcze motywują swe zarządzenie 

tem, że diziałalmość Stronnictwa ostatnio 
na Śląsku groziła naruszeniem spokoju 
i porządku publliczmego.

liwie. Nominacja oznacza powrót dio po­
lityki gamkcyjnej i ligowej.

Nowomiatnowany minister spraw za­
granicznych Eden wrodził się w 1897 ro- 
kiu. W 1923 wszedł do parlamentiu, a w 
rok później zajął stanowisko podsekre­
tarza stanu w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Eden jest najmłodszym mi­
nistrem w gabinecie Baldwina.

Abisyńczykom nda się przeciąć tę drogę, 
wówczas wojska włoskie wałczące pod 
Maikałlie pozbawione zostaną jedynego 
dogonego połączenia z tyłami.

Również oddziały gen. Dorro, n-aipięrar 
jące z zachodu w kierunku świętego mja 
sta Aksum, osiągnęły poważmy sukces. 
Po zaciętych walkach udało im się za­
jąć miasteczko Mariam Debrom, odflęgłe 
od świętego miasta o 25 kilometrów. Prze 
dnie straże tej armji dochodzą już na 
odległość 10 kilometrów od Aksum.

Po stronie włoskiej podjęto szei eg spe- 
jailnych zarządzeń mających na ceru zła­

manie ofenzywy abisyńskiej. Główną ro­
lę w spełn i en im tego zadania powierzono, 
lotnikom. W Asmarze odbyła się specjal­
na odiprawa dowódców eskadr w ćeil-u o- 
mówienia akcji bombardowania oddlzia- 
łów nieprzyjacielskich. Eskadry włoskie 
niemali w godzinnych odstępach startują 
z iotoisk w Asmarze, Adui i Adi Ugri 
i podejmują rajdy nad pozycje nieprzy­
jacielskie. Eskadry startują tak kiflka-

"Ot,nie, zaibioając z sobą wielkie zapa­
sy bomb.

Z okazji ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA przesyłam 
wszystkim moim Sz. Klijemtom 
NAJSERDECZNIEJSZE 

ŻYCZENIA.

FR. CHAŁAT
SOSNOWIEC Hale Rozwoju.

9334

OBRADY
PIĘCIU MARSZAŁKÓW

MOSKWA. 23.12. (Tell, wł.) W Mo- 
skwie odbyła się konferencja pięciu 
marszałków pod przewodnictwem Woro- 
s żyłowa

W konferencji wziął również ndtział 
dowódca floty na Ocsamie Spokojnym.

Konerencja ta ma związek z ostataiem 
zaostrzeniem się sytuacji na Dalekim 
Wschodzie.

niiiiigimiiiiiHimimiM 
| Na Podarki Gwiazdkowe!!! S 
JJj po cenach najniższych poleca: JJ 
on Pudry. — Wody kwiatowe. — ■■ 
m Perfumy we flakonach i na wa- S 
S gę o najpiękniejszych zapachach JJJ 
on Skład Materjałów Aptecznych S 
s g Sokc. J. firockotsklego s 
JJj DĄBROWA, Sobieskiego 19. £ 
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Wspólne samobójstwo

MAŁŻONKÓW
WARSZAWA. 23.12 (tel. wł.). W 

Piastowie przy ul. Prądzyńskiego 23 
popełnili wspólne samobójstwo mał­
żonkowie Józef i Leokadja Markowie. 
Zażyli oni większą dawkę jakiejś nie­
znanej trucizny.

Mimo zabiegów lekarskich Leoka­
dja Markowa zmarła, zaś Józef Marek 
leży w stanie beznadziejnym w szpi­
talu.

Na stole w mieszkaniu policja zna­
lazła list, w którym Markowie napisa­
li o zamierzonem samobójstwie.?
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Chmury zasłaniają gwiazdkę 
w polityce światowej
drugiej stronie Oceanu Spokojnego. 
Ale odbywający się tam teraz proces 
.przekszitałtowania etrufctury gospodar­
czej, zainicjowany przez iprez. Roose- 
velta, całkowicie pochłania uwagę te- 
igo wielkiego .państwa, mającego naj­
większe bezrobocie y.a świecie, wyra­
żające się liczbą 15 milionów ludzi. Z 
ostatnich posunięć politycznych Sta­
nów Zjednoczonych należałoby sądzić, 
że obserwująca bacznie postępowanie 
Japonji — Ameryka nie zamierza jed­
nak, czy też nie czuje się dostatecznie 
na siłach, aby zaszachować zaborczość 
japońską. Pozostawia rolę interwencji 
raczej Anglji. Stan rosnącej potęgi ja­
pońskiej na Pacyfiku budzi również 
obawy w Australji i w Ameryce Połud­
niowej, zagrożonych inwazją emigra­
cji japońskiej, dzisiaj co-prawda me 
tak już licznej ąpowodu ujścia, jakie 
ona sobie znalazła w oderwanych od 
Chin prowincjach. Wszechświatowy 
kryzyis i związane z nim różne przeja­
wy życia gospodarczego potęgują nie­
zadowolenie mas i pogłębiają istnie­
jące przeciwieństwa między narodami

Gdybyśmy zechcieli zrobić prze­
gląd ostatnich wypadków w różnych 
państwach świata i następnie złożyli 
w jedną całość poszczególne obrazy, 
otrzymane wrażenie byłoby nader u- 
jemne. Charakterystyczną bowiem 
cechą dzisiejszej sytuacji politycznej 
świata są: ogólny niepokój, brak sta­
łej równowagi, coraz częściej i w róż­
nych miejscach kontynentów niespo­
dziewanie wybuchające, a dotychczas 
ukrywane dążenia do zmiany istnieją­
cego porządku nawet drogą gwałtu. 
Śmiało powiedzieć można, <że politycz­
na skorupa świata coraz bardziej 
'trzeszczy.

Rządy Anglji i Francji, odczuwając 
odpowiedzialność nietvlko przed swe­
tra narodami, lecz odpowiedzialność 
przed całym światem wogóle. uczyni­
ły możliwe wysiłki, aby niebezpiecz­
nej dla ogólnego pokoju wojnie wło- 
śko-albisyńskiej ostatecznie kres .poło­
żyć. Wysiłki te, czynione bez aproba­
ty zjednoczonych w Lidze państw, a 
obrażające z wielu jvzględów zasady 
przyjęte w stosunkach ^międzynarodo­
wych nie znalazły ogólnego uznania 
na forum świata. Przesilenie wywoła­
ne projektem Laval—Hoare skończyło 
się ustąpieniem tego ostatniego. Pro­
jekt upadł — wojna trwać będzie. 
Horyzont kontynentu europejskiego 
dostatecznie już zamglony w roku 
1935 zasnuje się też prawdopodobnie 
w 1936 chmurami jeszcze bardziej i to 
chmurami mogąeemi nieść gromy burz 
nieprzewidzianych. Przeciwieństwo in­
teresów włosko-angielskich. wzrost 
złbrojek niemieckich, niepokój państw 
skandynawskich i bałltydkich, milita- 
ryzm sowiecki i rażące sprzeczności 
.państw basenu dunajskieigo, oto nie­
pokojące objawy, których ewentualny 
epilog jest nam jeszcze bliżej nie­
znany.

Sytuacji w Azji, jakkolwiek nie tak 
bezpośrednio 'Tcżna. nie przedstawia 
się jednak o wiele lepiej. Ciągłe tar­
cia i incydenty wywoływane akcją Ja­
ponji na granicach Mandlżuko i Mon- 
golji, jej bezceremonialna akcja za­
borcza na terenie definitywnie rozkła­
dających się już Chin, niepokój świa­
ta muzułmańskiego, wywołany konse­
kwencjami wojny albisyńsfciej w E- 
gipcie — stwarzają położenie ogólne­
go wrzenia, pełnego lękliwego ocze­
kiwania. Anglja, mająca w Azji do­
minujące interesy nie może jednak 
skutecznie interweniować ipo ogołoce­
ni u mórz azjatyckich z floty, którą 
zgromadziła na morzu Śródziemnem.

Jednocześnie kompleks zagadnień 
Oceanu Spokojnego naTasta coraz bar­
dziej i groźniej spowodu wzrostu po­
tęgi japońskiej. Japonija :po wygaśnię­
ciu jej mandatu nad wyspami Mar ja ń- 
skiemi i Karolińskiemi nie zwróciła 
wyap tych w chwili występowania z 
Ligi Narodów. Otrzymawszy mandat 
nad temi nadzwyczaj waiżnemi z pu.n- 
tkn widzenia strategicznego wyspami 
po zakończeniu wielkiej wojny, ufor­
tyfikowała je wbrew przyjętym zobo­
wiązaniom i zamieniła je w poważne 
buzy dla swej floty. Na interpelację 
w tej sprawie odpowiedziała Jaiponja. 
że nietylko wysp tych nie zwróci, ale 
że w razie dalszej dyskusji na ten te­
mat ogłosi dokumenty i poda do wia­
domości zasady, na jakich odbywał się 
przydział mandatów.

Sprawa ta bezpośrednio interesuje 
główną .potęgę Ameryki — Stany Zjed 
noczone. będące rywalem Jaiponji po

Dopiero po świętach
NASTĄPI OGŁOSZENIE AMNESTJI
Ustawa o amnesrtłji ogłosizoma będzie 

dopiero po świętach i zwólinienie więź­
niów nastąpi najprawdopodobniej w dn. 
2—3 stycznia 19% r. Wszelka© przyigoito- 
w-ainia do 'zwoJInienia- są jtró poczynione. 
Jednak wzięty został pod uiwaigę fakt, że 
wieOhi spośród1 zwóltnionycŁ nie będzie 
miało gdzie się podziać na święta, otraiz 
że przejaizdy •uiwPlmiomych kolejami oib- 
' ■iążyłylby tak ijniż bardteo wzmożony nuich 
świąjteczny kolejowy. Wobec tego władze 
dioeudy do wmioBlhu, że słuszme będzie 
przesunięcie terminu uwodnienia na okres 
poświateaRR
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Zamknięcie kryształowej trumny
ze zwłokami Marszałka J. Piłsudskiego

Od' tragicznej chwilfi śmierci Marszalka 
PiUu<liska©g<o minęło miesięcy siedem i 11 
dni. Frzea cały ten czas włoki Jegio 'były 
wys-taiwipinę na widok pulblikizny.

W niedzielę na trumnie kryształowej 
z&wiarit się bronzowa pokrywa, zakrywa 
jąc widoczne dotychczas dla wszystkich 
doczesne szczątki Marszałka Piłsudskiego 
Trumnę przykryto łprzedewszyisitlkiem na 
życzenie rodziny Marszałka Piłsudskiego 
i władz kościelnych.

Płrzftz cały czas przeiprowadzaino kon­
trolę postępów munnifikacji, po baikaana- 
cji dokonanej przez maijora dira Wiktora 
Kalicińskiego Pierwtsizy okreig, dlta balsa- 
imaiejii naj-ważiniie.jsizy, okres pierwszych 
czterech tygodni dał wyiniilk dodatni. Cia­
ło Marszałka Piłlsodslki^go było zupełnie 
białe sprawiało (wrażenie całkiem świeże- 

Materjału palnego jest więc wszędzie 
alż nadto. Jest to zjawisko normalne, 
że w ogólnym .pochodzie narodów 
świata, najenergiczniejsze i najdziel­
niejsze wyinfają się na czoło, powięk­
szając swe znaczenie i terytorja. Pro­
ces ten w skali światowej odbywał 
się dotychczas zwykłe powoli, z wyko­
rzystaniem wszelkich możliwości eko­
nomicznych i kulturalnych. Był wy­
kładnikiem prawa doboru naturalnego, 
obowiązującego tak w życiu jednostek 
jak i narodów-. Ostatnie lata natomiast 
świadczą o niesłychanym wzroście a- 
pełytów niekrępowanych żadnymi już 
względami w myśl formuły.: „Moja si­
ła jest mem prawem".

Oczekiwane i mające jaklgdyby być 
•wazdką dla całego świata odprężenie 

— nie nastąpiło. Wchodzimy w rok 1956 
z całym ogromem nierozwiązanych 
problemów i z poważnym lękiem o 
przyszłość.: Ufać należ}’ zdrowemu in­
stynktowi narodów i rozwadze ich 
przewodników, że w ciągu nadchodzą­
cego roku .problemy te będą rozwiąza­
ne bez sprowadzenia nowych klęsk na 
ludzkość.

go. Wynik pierwisizey komtiroili został talk, 
jalk i uTszys-tlkiih następnych wpaswy w 
p ot olkół balsamie yjny.

Drugi oikires dla bateamtacji jest niem­
niej weefny. Ciało w tym okresie zaczy­
na wysychać i wtedy tnzelba zwracać ba­
czną utwagę na otoczenie, a zwłaszcza, na 
wpływy atmosferyczne. Ten dr-ugii okres 
nie był tak pomyślny i wsikufelk niedokła 
dnego wykonania trumny warszawskiej 
dostała się do jej wnętrza wilgoć, powo- 
duj.ąic powstawanie pleśni na mundurze. 
Same jednak zwłoki zupełnie nie ucier­
piały wskazują na to. iź zabieg balfca- 
miacyijtny był zuipełmie dobrze wykonany. 
Postamowiono wlt?dy z tiriimny okienko­
wej przejść do tuuminy całkowicie oszklo 
nej, lecz wykonanej hermetycznie, k'tór«a- 
by d*ała  gwaTa>ncję opanowania pileśni.

1 Datwne w^ścóeuanie _tontaat
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Z DNIA
WANNY KRÓLA .JERZEGO

Poważny dwutygodnik gospodar­
czy „Polska Gospodarcza1' donosi o wy­
nikach kontroli przeprowadzonej nad 
działalnością różnych ubezpieozalni. 
Rezultaty 6ą istotnie njebywaałe. Tak 
ąp. ubeąpieczalnia w Równem zacią­
gnęła .pożyczkę 1.200.000 zł. na inwe­
stycje lecznicze. Z kwoty tej 700.000 
złotych zuiżyto na budowę gmachu re­
prezentacyjnego. 50.000 zł. zużyto na 
kupienie 50 skomplikowanych apara­
tów, służących do rejestrowania czasu 
spędzanego przy biurku przez poszcze­
gólnych urzędników ubeapieczalni.

Za .pozostałą sumę postanowiono wy 
budować łaźnię miejską. W tym celu 
wydelegowano jednego z dygnitarzy 
uibezpieczalni na dłuższą wycieczkę po 
Europie, dla zaznajomienia się z naj- 
nowszemi urządzeniami łaźni. Przy­
znano mu też oczywiście odpowiednie 
kredyty na pokrycie kosztów tej po­
dróży.

Dygnitarz ubezpieczeni owy bawił 
m. innemi w Londynie, gdzie zakupił 
wanny dla łaźni. Wanny te były pier­
wotnie przeznaczone przez firmę. lon­
dyńską dla pałacu króla angielskiego 
(Buckingham - Pałace), zostały jednak 
uznane za niepraktyczne. Dygnitarz 
ubeizpieczalni uznał je jednak za bar­
dzo przyjemne w użyciu, gdytż były od 
wewnątrz wyłożone specjalnie impre­
gnowanym drzewem mahoniowem. Za­
stosowanie tego najnowszego wynalaz­
ku ma być bardzo miłe dla kąpiącego 
się (przyjemne zetknięcie z powierz­
chnią wanny). Nabycie tego rodzaju 
wanien dla użytku ubezpieczonych w 
mieście wołyńśkiem uznano za po­
trzebne, mimo kilkakrotnie wyższej 
ceny.

Skandal — to zbyt słabe 6łowo dla 
określenia marnotrawstwa grosza pu­
blicznego przez rówieńską ubezpie- 
czalnię.

paiąc je na Sowińcu, a popiół z niego 
zamknięto w budująjcym się kopcu. Od 
obwili ukazania pleśni kontrolę Zdwo­
jono.

iWsizystkńe kowtoolle poza momentem 
pieśni nie wykazały żadnych usterek w 
zabiegu balsamacyjnym.

Ostatnia kontrola w zupełności zado­
woliła komisję. Stain mumifikaicji post© 
puje nadali jaknajlepiej. Warz i ręce 
Ma rszałka Piłsudskiego nabrały wygUiądu 
jaikgdyiby były wykwte ze spiżu, pleśń 
została betzpow rofnie zwalczona.

Parjodiyozna kontirola mumifikacji bę­
dzie trwać w dailtezym ciągu aż do dnia 
12 maja 19% r., kiedy zwłoki Marszałka 
Piłsudskiego zostaną złożone do srebrnej 
trumny i zamknięte w sarkofagu, w kryp 
cie pod więżą Srebrnych Dzwonów.
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BABKA
Tea&r sosnowiecki wydobył z pytli za- 

pomnie.wa i wysławia obecnie francibłką 
operetkę „Nwuche". Zamieszczamy po- 
n®3j da> wniej napisaną nowelę, osnutą 
na t.le tej onwretk:, jaiko ciekawą ilustra­
cję stoeujiłfcu dawnego typu aktorów do 
setny.

W starej francuskiej operetce „Ni- 
iouelie" wy konaiwczynią roli tytuło­
wej byia zawsze Aniela Szaruńska, 
którą aktorzy i stali bywalcy tea,trzy- 
ku prowincjonalnego Szairuńsią nazy­
wali. .

Dziś już nieśna takich teatrów i ta­
kich artystek operetkowych, które po 
latach pracy*  scenicznej same stawały 
na czele zespołów z tytułem dyrekto- 
rowej i nieus&ająeem zmartwieniem 
o 6tan kasy teatralnej.

Wszystko było w tym teatrze bar 
dzo poczciwe. Dyrektorowa, niegdyś 
ulub "tiica publiczności, traktowana 
byia j.obłaż&wie przez aktorów, bo 
musieli jej przyznać, że serce miała 
■dobre i kredy nie mogła dać zalicz­
ki, to przynajimn iej wszystkeh kole­
gów i wszystkie koleżanki karmiła 
za darmo tak długo, dopóki na wi­
downi trwały pu<tk:. publiczność zaś 
nie stawiała wielkich wymagań i go­
dziła sie na’ rozstrojone pianino za­
miast otkieełiry i na chór, zbieramy do 
rywezo spośród miejscowych bezro­
botnych szwaczek oraz nielicznej 
służby teatrzyku.

Wrodzona dobroć Szaruńsi nie wy­
kluczała jednak uporu dyrektorowej 
ooprawdia w jednym tylko wypadku, 
mianowicie, gdy chodziło o wznowie­
nie ,,Nitouche“ i obsadzenie w niej 
roli tytułowej, niemniej jednak upór 
ten był nie do przezwyciężenia. Tle 
razy powstawała w teatrze kwestja 
dalszego repertuaru, Szaruńska bez 
namysłu wysuwała projekt wznowie­

nia „Nitouche" oczywiście z dyrekto- 
rową w roli głównej. Stary Kjrachtt, re­
żyser i wieloletni jej współpracownik, 
usiłował opierać się woli swego szefa, 
ale Szaruńsia wtedy potrafiła się zdo­
być na stanowczość:

— Krachciu, a ja ci mówię, że „Ni­
touche", to najpiękniejsza operetka 
i robi ka6ę. Wiesz przecie, że publicz­
ność przychodzi do teatru dla minie. 
Gramy „Nitouche" i basta.

— Mnie się zdaje...
— Ja wiem. Tobie się zdaje, że za­

miast mnie, powinna w, „Nitouche" 
wystąpić Marysia Walska. Ale niedo- 
czekanie jej. Widział to kto, żeby 
aktorka ż takim perkatym noskiem 
mogła grać „Nitouche".

Krachtowi po tem oświadczeniu kra 
kło argumentu .i rezygnował z dalszej 
opozycji. Istotnie wołałby widzieć w 
roli Nitouche Walską. Zdarzyło się 
już raz tak .że afisze zapowiedziały 
tę operetkę, a Szaruńska nagle się 
rozchorowała. Musiała ją zastąpić 
któraś z koleżanek. Wtedy to właśnie 
wypłynęła Marysia Walską, która 
dzięki przedewezystkiem swej młodo 
ści i miłemu głosowi odniosła woale 
duży sukces. Szaruńska jednak po 
wyzdrowieniu ani słyszeć nie chciała 
o ustąpieniu roli młodszej koleżance, 
a nikt nie miał tyle bezlitosnej odwa­
gi, aby opowiedział jej o zwycięstwie 
młodości Marysinej nad przejrzałą ru 
tynę Szaruńsi.

I wszystko zostało po dawnemu.
Akcja „Nitouche" rozgrywa się w 

klasztorze żeńskim, gdzie wychowy­
wane są córki zamożnych rodzin fran­
cuskich. Wśród pensjonarek urodą, 
słodyczą niewinności i dziewczęcym 
wdziękiem odznacza się Nitouche. 
główna bohaterka operetki.

Stary Krachu, który niewiele wcze­
śniej, niż Szairuńeka, rozpoczynał swą 
niezupełnie, mówiąc nawiasem, udaną 
karjerę artystyczną, spuszczał oczy w 
zawstydzeniu gdy widział swą meo 
mai rówieśnicę w roli podlotka. Był 
to dla niego widok bolesny. Ale do­
świadczenie aktorskie nauczyło go po­
błażliwości dła starych aktorek, które 
chciały czas oszukać i przez długie 
lata żyły ciągle tym jednym dniem 
swego triumfu, który im 6ię wydarzył 
w czasach ich pierwszych lat teatral­
nych, gdy jeszcze najlepszy znawca 
spraw sceny nie mógł napewno po­
wiedzieć, co się przyczyniło do sukce­
su aktorskiego: talent czy młodość.

Pierwszą większą rolą w życiu Sza­
lińskiej była Nitouche, którą przed 
trzydziestu przeszło laty wywołała na 
widowni szczery entuzjazm.

— Nasza Anielcia — mówili znawcy 
prowincjonalni o Szaruńskiej — ma 
imię dopasowane do swej roli, bo jako 
pensjonarką ma w sobie dużo aniel- 
ekości. ■ ..... ■' , . . _

Szczególnie pięknie wyglądała w 
scenie, kiedy, klęcząc ze złożonemi re­
kami .i oczami, wzniesionemi ku szczy 
tom drzew ogrodu klasztornego, śpie­
wała z nabożną minką:
Święta Nitouche", pod skrzydła Twe 

Biegnę z pokorą, patronko ma...
Zawsze tę piosenkę musiała bisować.
Lata mijały nieznacznie, a Aniela 

nie zauważyła zmian w sobie i do- 
koło siebie. Niebieskie jej oczy nigdy 
nie traciły wyrazu naiwności, a u- 
śmiech ciągłe jeszcze starał się być 
uśmiechem podlotka. Tajemnicę jej 
lat znał jeden tylko Kracht, inni byli 
na to albo zbyt młodzi, albo obojętni 
wobec spraw starej aktorki.

(Dalszy ciąg na stronie 5-ej)

Czy wiesz.
że wiele zegarków przez samo zbli­
żenie do tarczy telefonicznej ulega x 
n amagnetyzowanlu, skutkiem 
czego przestaje one chodzić regu­

larnie, a nawet stają.
To samo grozi Twojemu zegar­
kowi. gdy zbliżysz go do motoru, 
kontaktu elektrycznego lub radja.

Precyzyjny zegarek łijjd fest 
uodporniony na działanie tych 
szkodliwych wpływów, gdyż jest 

antymagnetyczny.

precyzyjny, wytworny, 
antymagnetgczngr

ANTONI GREIPEL (HRAM)

Wigilja w tajdze
(Fragment z powieści dla młodzieży p. L Bohater.)
Lubasz tępo wpatrywał się w po- 

marańczowo-żółte języki ognia, liżące 
/czerniały okap prymitywnego komi­
na, w którym grudniowy wiatr wy­
prawiał oszalałe orgje.

Chwilami tylko, kiedy przewalają­
cy się nad tajgą huragan silniej 
wstrząsał nędznym szałasem, a grube 
nięokorowane kiedy trzeszczały na 
wszystkich wiązaniach, Łukasz z nie­
pokojem odwracał głowę od , ognia i 
poprzez małe okienko spoglądał na 
dwór.

— Oj dimie.... dmie... odzywał się 
wówczas stary Rychlicz, mieląc po­
woli wyira>zy w bezzębnych ustach i 
rzucał na ogień smolne, pachnące 
szczapy.

— A Piotra precz nie widno — do­
dawał, pragnąc wciągnąć do rozmowy 
posępnego Łukasza.

Ten jednak milczał uparcie, pogrą­
żony w bolesnej zadumie. Rychlicz 
więc ciągnął dalej, jakby do siebie, 
byleby tylko zagłuszyć złowieszczy 
poświst szalejącej za' ścianą zadymki:

— Ale Piotr przyjdzie... przyjdzie... 
Nie sporo mu taki- czas przedzie­
rać się przez „Diabelski ostęp", kiedy 
wichurzysko siepie kurniawą prosto 
w gębę... A i ekćirzniaki ma dziurawe, 

westchnął.
— Czy aby Orumcza dojechał... — 

mruknął posępny Łukasz.
— Dojechał — podchwycił stary Ry 

thlicz. — Miałżeby nie dojechać? Co 
też pleciesz, Łu/kaezu?... — Zdziwię 
nie, połączone z tłumionym niepoko­
jem, zadrgało w głosie starego.

— Co roku dojeżdża. Zabieirze sko­
ry, przywiera nam opłatek... Dlacze- 
góżby dziś nie dyjechał?... Wigilja 
bez opłatka?.. Ależ Łukaszu, Łuka­
szu...

— Pamiętacie, co mówił w zeszłym
-oku?...

-No?
— Że podobno nad światem szaleje

zawierucha...
— A dmie... danie... — przyznał ste­

ry : na nowo jął grzebać patykiem 
w ogniu.

— Zawierucha wojenna — wyjaśnił 
Łukasz. — Kto wie, co dzieje się w 
kraju... Kto wie, czy niedaleką jest 
godzina wolności... — zamglone .oczy 
Łukasza rozjaśniły jakieś żywsze 
przebłyski.

— A który to rok mamy, Łukaszu? 
— zapytał stary.

— Dwudziesty...
— To jeszcze nie pora. Wolność 

wcześniej nie przyjdzie, jak za sto 
lat po naszej sprawie... — odparł Ry­
chlicz z głębokem przekonaniem. — 
Tak mówił święty pustelnik w Sąspo- 
wskim jarze, kiedyśmy po krzyifcaw- 
skiej rozprawie cofali się na Kraków. 
W którym to było?... — począł obli­
czać szeptem. — W sześćdziesiątym 
czwartym na wiosnę pojmali nas w 
Miechowie, a to było pół roku wcze­
śniej... Jeszcze nie pora, Łukaszu — 
przerwał zawiłe obliczenia.

— A mnie w dziewięćset szóstym — 
dorzucił Łukasz.

— Młodyś...
Umilkli. Ogień tylko wesoło strzelał 

pod szerokim okapem, a za ścianami 
wiatr wygwizdywał swoje dzikie, po­
tępieńcze rrlodje.

Nagle zaskrzypiały ciężkie, jodłowe 
dźwierze i do szałasu wtoczyła się ja­
kaś postać, biała od grubej warstwy 
sypkiego śniegu.

— Piotr!., jest iPiotr...ucieszył się 
stary Rychlicz, podbiegając do przy­
bysza. — A gdzie Oruncza?

— Nie dojechał — odpowiedział si­
wowłosy, choć czerstwy jeszcze Piotr, 
zrzucając ośnieżone okrycie. <

Łukasz doznał gwałtownego skurczu 
w krtani. Wprawdzie był niemal pe­
wnym, że Oruncza nie zjawi się wię­
cej w tajdze, a jednak ta straszna 
prawda wstrząsnęła nim do głębi. O- 
statni pomost, łączący tych trzech, 
zagubionych w bezkresie syberyjskiej 
tajgi ludzi Z; resztą świata przestał 
istnieć. Odpadła ostatnia nadzieja na

skąpą, często nieprawdziwą wieść z 
kraju.

— Niema opłatka...
■—•' Niema — odpowiedział Piotr po­

sępnie.
W przeciwieństwie do Łukasza, ci 

dwaj wyzbyli się już nadziei na lep­
sze jutro. Zgórą półwiekowe życie w 
bezludnej tajdze stępiło wraz ze sta­
rością wszelkie, złudne nadzieje. Po­
godzili się z losem. Żyli tylko wspom­
nieniem, echem minionych lat, pieczo­
łowicie pielęgnowaną tradycją.

Jakiś czas spoglądali na siebie po­
sępnie. Pierwszy ocknął się z zadumy 
-Piotr Drwęcki. Z jakimś dziwnym 
pośpiechem chwycił ze ściany siekie­
rę i wybiegi z szałasu. W minutę póź- 
n ej wrócił z małą, ośnieżoną jodełką 
i' postawił ą na szerokiej ławie pod 
ścianą, a następnie jął grzebać w skó­
rzanym worku, wiszącym nia kołku 
obok komina. Jego szare oczy pałały 
się dziwnym, blaskiem pod. krzacza­
stemu, siwemi brwiami.

Grzebał dłfugo, zanim wydobył kar 
wałek suchego, czarnego chlebą.

— Przełamiemy sie, bracia — rzeki, 
rozdzielając żytnie okruchy.

Twarze zesłańców pojaśniały, a w 
oczach Łukasza pojawiły się łzy. Mo­
że pierwsze łzy od wczesnego dzieciń­
stwa. Z rozrzewnieniem spoglądał na 
tych trzęsących się starców, których 
okrutny los rzucił tu z nadwiślań­
skich, rozsłoniecznionych równi i ka­
zał dokonać ofiarnego żywota w da­
lekiej, niegościnnej krainie krwi, łez 
i oszalałej tęsknoty...

. Dosiego roku... — I nic więcej.
— A teraiz z tobą. Łukaszu... Czego 

ci życzyć?
— Piotirze... — gfcs Łukasza załamał 

się nagle.— Wy wiecie... czternaście 
łat temu, jak mnie wzięli... Tam, w 
kraju, został Jurek.. Rok skończył, 
kiedy mnie brali... wyciągał do mnie 
fączyny... Może i o mńie pomyśli, dlzi- 
siaj, Piotrze.... A może... może tam, w 
tę cichą, świętą noc Narodzenia Pań­
skiego. betlejemska gwiazda obwiesz­
cza' już wolność narodu... kto wie?...

Zajadłe szczekanie psa za ścianą 
wtargnęło w poważną ciszę, jaka po 
■słowach Łukasza zaległa szałas.

— Zwęszył rysia — szepnął Drwę­

cki.
— A może Oruncza...
Łukasz wybiegi przed szałas. Na 

śniegu, w odległości kilkudziesięciu 
kroków majaczyła jakaś ciemna syl­
wetka człów:eka.

— Hej!., kto tam?..
Nie było odpowiedzi. Pies tyliko na- 

szczekiwał zajadle, atakując intruza. 
Łukasz pu-zywolał wilczura i zbliżył 
się do nieznajomego, który wytrwale 
brnął przed siebie, zapadając do pasa 
w śniegowe zaspy. Ciemna, lrezgwiez 
dna noc nie pozwalała Łukaszowi i 
teraz rozróżnić rysów twiarzy tego 
niezwykłego wędrowca. . Stwierdził 
tylko, że nie jest nim Oruncza. Ujął 
go jednak pod ramię i zaprowadzi 1 
do szałasu.

Aż dopiero, kiedy odblask wesoło 
buzującego na kominie ogniska spo­
czął na twarzy przybysza, zdumienie 
wyrwało się z piersi żeełańców. Przed 
niani stal, może niepełna piętnastoletni 
chłopak, o delikatnych, prawie dzie­
cinnych rysach twarzy, ne której ma­
lowało się nadludzkie wprost wyczer­
panie. Jedynem cieplejwzem okryciem 
jakie miał na sobie, były strzępy eta-, 
rego, wytartego kożucha, z pod któ­
rego wyzierał zielonkawy, spłowiały 
drelich.

I właśnie poprzez jedną z tych wie­
lu dziur starego kożucha Łukasz do­
strzegł na piersiach chłopcu coś. co 
falą nagłego wzruszenia wtargnęło mu 
do sercai: — mały, zardzewiały orze 
lek, przypięty do spłowiałego drełi- 
cha.

— Ktoś ty?! — Pochwycił go za 
■ramiona i wpił się w mizerną twarz 
młodzieńca przenikłiwem, niespokoj- 
nem spojrzeniem.

Chłopak wyprężył się i przykłada­
jąc dłoń do strzępa żołnierskiej czap­
ki, wyrecytował:

— Jerzy Leski, strzelec piątego o- 
chotnięzego pułku piechoty.

— Jurek!...

■—... bo noc to jest cudów- niepoję­
tych, święta noc Narodzenia Pańskia- 
go — seplenił stary Rychlicz, a łzy 
zalewały mu wyblakłe źrenice i ka­
pały na siwe strzechy Wąsów.
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Temu i owemu obiła się o uszy plot-1 Incydent z Wateką yptrawił Sza­
li, że Szaruńska miała kiedyś męża ruńską w tak doskonały humor, że nie 

żywiła najmniejszej urazy do swej 
rywalki. Odczuwała raczej coś w ro­
dzaju wdzięczności za okazję odnie­
sienia triumfu.

Próbę generalną Krach1 wyznaczył 
na dzień następny o godzinie dziesią­
tej przed południem, bo wieczorem 
tegoż dnia miało się odbyć przedsta­
wienie.

Szaruńska, mimo że całą ,JVitou«he“ 
umiała na pamięć, do każdego wzno­
wienia tej operetki przygotowywała 
się w takiem podnieceniu i <? objawa­
mi takiej tremy, jakby to miał być 
tej debiut,

Tym razem również żyła w nieu­
stannej gorączce. Z rolą nie rozstawa­
ła się ani na chwilę, spała z nią, po­
wtórzywszy sobie przed snem trud­
niejsze kwestje.

Rano wstała wcześniej, niż zwykle. 
Sama odprasowała sobie kostjum pen­
sjonarki i nawet śniadanie nie przer­
wało jej studiowania roli. O godzinie 
dziewiątej zadzwonił listonosz, a (po 
dhwiłi służąca podała pani list.

— Z Ameryki- Służąca poznała 
to po znaczku pecetowym.

Szaruńsia ze zdziwieniem obejrzą- 
ta list Zaniepokoił ją trochę, bo ko­
perta była dobrze wypchana i ipalce 
wyczuwały twardy karton.

— To pewnie od... — Służącej, oczy 
świeciły się z ciekawości, bo coś tam 
dyszała o mężu i córce swojej pani.

Szaruńska spojrzała na dziewczynę 
z przestrachem i może nie miała ocho­
ty odpieczętować listu w obawie, że­
by jej nie popsuł nastroju przed dzi- 
'-iejszem przedstawieniem. Cokolwiek 
jest w tym liście, to musi być strasz­
nie ważne, bo nie pisze się o sprawach 
błahych zza oceanu po tylu latach 
milczenia. Może więc lepiej odłożyć 
przeczytanie listu do jutra- Ale cie­
kawość słwącej była nieustępliwa, 
• — Och, nareszcie dala znać o sobie! 
Co też może pisać córka pani dyrekto- 
rowej?

— Córka... Rzeczywiście,.. może 
córka.

Ręce machinalnie rozrywają koper­
tę, bo nie wypada matce nie cieszyć 
się z listu od córki. Na stół, wypadły 
dw« arkusiki zapisanego .papieru i fo- 
tografja młodego mężczyzny i kobie­
ty z, dzieckiem na ręku.

Córka ipisze, że ojciec umarł, że 
przed jego śmiercią wyszła szczęśli­
wie zamąć, że jest matką tego ślicz­
nego bobasa, 'którego widać na foto- 
grafji. Nie napisała dotychczas do 
matki, bo nie znała jej adresu i do­
piero przed samym zgonem ojca wy- 
błagała od niego wiadomość o matce- 

Szaruńska czytała list, nie zdając 
sobie sprawy ze znaczenia słów. Do- 
oiero służąca, która niedyskretnie zza 
pleców pani zaglądała do listw, posta­
wiła kwestję jasno:

— To pani jutż jest babką.
Aktorka spojrzała na nią nieprzy­

tomnie, a dziewczyna byłą najwyraź­
niej rozrzewniona widokiem szczęśli­
wej rodziny na fotografii i nową ro­
lą Szaruńskiej.

— śliczne dziecko, proszę panł. Pa­
ni tam powinna jechać.

— Jechać? Gdzie jechać?
— No, do Ameryki.
—. Łwarjowąłąś*  To przeaet srre- 

s»nie deleko!
— Nie obce pani zobaczyć swojego 

wnufra? i iw'ii: '
— Wnuka! Wnuka! T’ ! t '
Szs.reńska kilka razy wymawiała to 

ełowo, które się jej wydało obee i da­
lekie.

— I córce byłoby przykro, Se bab­
kę-

•— Znowu babka — mruczy Szaruń- 
eka i jest jej smutno i okropnie cze- „r--------------------------------------------

!
II
ŁJakto więe ai<

Jca, śe Szaruńeka miała k._...
i córkę. Mąż rozszedl się z aktorką, 
a córkę rabmd z sobą <k> Ameryki, 
gdzie się na stałe osiedlił. , _ .

Kracht, patrząc na. coraz wyraźniej 
rysujący się podbródek dyrektorów ej 
i zmarszczki pod oczami, żałował, że 
niema tu jej córki. Możeby się stara 
ustatkowała i dała spokój rolom pen­
sjonarek. Ale córlki nie było, przeto 
wiek Szantińsi wymykał się spod kon­
troli otoczenia i Aniela, której się uda­
wało, że czas, wyjątkowo dla niej ła­
skawy zatrzymał się w miejscu, gry­
wała Nitowie dziś tak samo, jak i 
przed paru dziesiątkami lat. Nic ją z 
tego świata złudzeń nie mogło wyr­
wać : osadzić na chłodnej ziemi rze­
czywistości bo Krachtowi brakowało 
odwagi żal mu było Szaruńsi, a córce 
z za oceanu ojciec, który się w gnie­
wie rozszedł z żoną, nie pozwolił pi­
sywać do małtki listów, Szatańską 
więc nie wiedziała o losie swej córki.

Teatr pochłania całego człowieka 
bez reszty i dlatego to pewnie najmil- 
szef tkjydimąd kobiety - łuicicirki nie 
gftać na głębsze uozwia m.a«ei€jzyńr 
skae. Tembardziej mogła zdobyć 
się jiai nie odtwórczyni roli tytułowej 
w „NiłoTjiche**,  żyjąca na scerhe 'f za 
kniłioami w świeci® marzeń pensjonar’ 
skich. , , .

Ostatni raz „Nitouchę była grana 
w teatirze Szaruńekiej wiosną, a teraz 
jest .już październik i Kracht się 
śkainży. że mu dziurę w repertuarze- 
Zgóry było wiadomo, czem ją dyre- 
knotowa będzie chciała załatać i tak 
się też słało.

Zapowiedź wystawienia starej fran­
cuskiej operetki była przyjęta przez 
zespół teatralny z wytraźnetm nieza­
dowoleniom. Najgłośniej protestowała 
Marysia Waldka:

— Byłaby pół biedy, gdybysmy 
mieli prawdziwą Nitouche, ale tęga i 
leciwa Szaruńska w roi: naiwnej pen­
sjonarki, to kryminał, a nie. operetik>a.

Doszła ta opinja Wolskiej do uezu 
dyrektorowej i powstała straszna 
awantura. Szaruńska wystąpiła już 
nie jako właścicielka teatru, ale głę- 
Mko dotknięta w swej ambicji zasłu­
żona aktorka.

_. Ja za rolę Niitowhe dostawałam 
kwiaty i mam recenzje, o których pa­
ni nawet marzyć nie może — wołała, 
patrząc z pogardą na Walską. Kracht 
jeet świadkiem, że mnie publiczność 
ze sceny nie chciała puścić, tylko biła 
brawo i upominała się o. bisowanie. A 
parai co? Patrzcie ją, wielka artystka 
No, proszę, niech pani zaśpiewa: 
..Święta Nitouche, pod skrzydła twe“ 
— ...Niechże i ja posłucham. Zoba­
czymy.

Wateka bez słoma, pewna siebie, u- 
klękła na klęezniku, złożyła ręce do 
modlitwy i nieuczonym. ale za te 
świeżym głosem wykonała pieśń woa­
le udatnie.

Szaruńska uśmiechnęła »ię z poli­
towaniem.

— Teraz ja pani pokaże, jak się 
śpiewa.

Podbiegł® ja*  mogła najteejssym 
truebcifciem do Mącznika, złożyła war­
gi w ciup i poczęła śpiewać. W wyż- 
szych tonach głos jej był ostry, w niż. 
szych miejscami chrapliwy, ale to je­
szcze nie było najgorsze. Przykrość 
oprawiały słuchaczom słowa pieśni, 
świadczące o dzieweeęcywn wdzięku 
Nitouche, a bramiąęe nieprawdopo­
dobnie w ustach tej tęgiej, iprzekwi- 
iłej kobiety.

Aktorki wzrmraaly ramionami, a- 
którzy dusili się °d śmiechu.

Śpiew skończony. Szaruńska .pow­
stała z klęczek i wiiwwfująoo zapytała 
obecnydi:

— No, którą » nas lepiej Śpiew?
Kracht zorjentowal »ię w sytuacji j 

■pojrzał surowo po śmiejących się .v 
<torach. Nastało milczenie, które prze 
rwał reżyser, nia ipatrzae nikomu w 
•■Hjsy*.

— No... wiadomo, dyrefctorową ma
szkołę— i ' 1

Aktorzy przytakiwali, tylko Walska
bąknęła -gdzieś w kącie: .

— Ona ma sżkołę i ąto tóło żywej
wąg*.

BABKA (NOWELA)

goś żal. Odwraca głowę i, nie paórząc 
na służącą, mówi:

— Przygotuj mi rzeczy. Tdę na 
.próbę.

— Wszyscy się dziś w teatrze ucie­
szą, kiedy się dowiedzą...

— Że co?...
— No, o tem z Ameryki.
— Głupia jesteś!
Szaruńśka nara® zapomina o tern, 

że czas jwż na próbę i siada przy o- 
knie, opiera się łokciem o parapet 
i patrzy przez miglą zaśnie szyby na 
gęsto aadrzewiony ogródek teatralny. 
Wgłębienia wąskich alei wypełnione 
są pożółkłem) liśćmi. W nocy spad! 
deszcz, liście tak przylgnęły do ziemi, 
że ich silny wiatr jesienny poruszyć 
nie może. Zespoliły się z ziemią na 
zawsze. Śladu po nich nie zostanie. 
Szaruńsi zdaję się, że jest Uściem, któ­
ry apadł z drzewa i przestał być żywą 
cząstką ogrodu. Drzewo stoi jak stało 
i czeka na wiosnę i nowe, zielone li­
ście. Czeka na Walską, na córkę Sza- 
ruńskie.j, na wnuka. To jest wiosna, 
a ona jest żółtym liściem, który spad] 
na ziemię, ona jest babką Tego już 
ukryć nie możną. Służąca wie, to i 
wwzyscy będą wiedzieli. Zresztą po co 
ukrywać? Jej wnuk jest rzeczywiście 
ślicznem dzieckiem. Tylko czy Ni- 
touche może być babką? Czy Nitouahe 
może mieć tyle Jat? Ile lat? Można 
byłoby nie liczyć, gdyby nie ta foto- 
rrafja z Ameryki. Oto wyrok śmier­
ci jia jej udaną młodość, na jej bo- 
jaźliwe ukrywanie się przed uchodzą­
cym czasem. On szedł naprzód, a jej 
się zdawało, że można stanąć i nie 
iść razem z nim.

Szaruńska wbiła wyostrzone pa­
znokcie w dolną wargę, aby tym bó­
lem zagłuszyć ból inny.

— Proszę paini, czas jiuż na próbę — 
mówi służąca.

Aktorka patrzy na nią bezradnie.
— Kiedy człowieka spotka wielkie 

szczęście — powiedziała służąca do­
myślnie — tao niczeun Innem myśleć 
nie umie, tylko o tem swojetn szczę­
ściu. To może pani dziś na próbę 
pójdzie...

Szaruńska nie odpowiada', bo 
wie, czy pójdzie.

— Prawdę mówiąc, nie wypada, 
by tatka poważna osoba....

Szaruńska jest poważną O6obą, wie 
o tem sama i dlatego staje się przej­
mująco pokorną i cichą. Starość, któ­
ra zdeformowała jej figurę i dawała 
znać o sobie cieniutkiemi kreskami 
rzadtóch jeszcze _ zmarszczek, teraz 
nagle objęła jej świadomość.

— Czy ty wiesz — Szaruńska zwró­
ciła się nagle do służącej — ile ja 
mam lat? Dużo, bardzo dużo.

Drzwi się zatrzasnęły za przeszło­
ścią i już niema powrotu.

Szaruńska zawsze punktualnie 
przychodziła na próby. Dziś już wszy­
scy się zeszli, a je>j jeszcze nie było. 
Przyszła ostatnia z dużym opóźnie­
niem, Uśmiechnęła się leciwflco . do 
Krachta, bez słowa przywitała, się z 
koleżankami i kolegami. Reżyser, dał 
znak pianiście.

— Zaczynamy!
— Poczekają Krachciu! Ja <bcę 

przed tem coś powiedzieć.
Głos jej brzmięł UTUczyśme. Wszy. 

«cy spojrzeli ze zdziwieniem na swoją 
dyrektorową. Cóż tam znów nowego?

Szaruńska podeszła do Krachta i 
poczęła mówić szybko, prawie sze- 
piem:~
~ Slucbąj, Krachciu, zosiełam bab­

ką i już nie jnogę grać Niiouche. Nie 
njoge. roziianiesiz. Nie wypada. I jwż 
nigdy nie będę grała Nitouche.

— Więc była wiadomość z Ameryki.
— Li«ś. Driś przyszedł. Nie wypada,

nae

nie

że-
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SOSNOWIEC BAR TYSKI
NAJTAŃSZY LOKAL DLA PRZYJEZDNYCH

G4y Bąkoić, to wstąp do
Ząproś hslafów ■ tobą Hi p»fb.
A po Bakąsce xaxąd*i  piwa.
Takiego, co te głowa »i« ki**!
Gdaie taki bar j*«t,  gdzie takie piwo?

nie wiesz? o wielkie dziwo!
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B*r  Ki&iwMfte, a piwo ,Tyski«” 
Browar Kaiąręcy b« «o«y niakio 
Dost*r<«»  co <Ui«ń. • imw 
którego wypić ai chętka biarae! 
Niech więc pamięta smakosz niejeden 
Sosnowic*,  3 Maj dwadsieicia jeden.

prawda? Sam powiedz. Iwnaby się 
wstydziła mówić o tem, a ja nie. No, 
bo, czego się wstydzić? Widzisz, 
Krachciu. teraz już jesteś zadowolo­
ny, bo będziesz miał inną Niiouehe. 
Młodszą.

Oparła się ciężko o reżysera.
— Spokojnie, dyreikiorowo, spokoj­

nie. Takie jest życie.
— Masz rację, takie jest życie. Gra­

łam Nitouche w życiu swojem chyba 
z tysiąc razy, a teraz już nie będę 
grała, bo wnuk nie pozwala. Wnuk-

Ząśnńała się histerycznie, a gdy mi­
nął spazm śmiechu, podbiegła do Wal- 
skiej i rzucając zapisany zeszyt n* 
wyciągniętą rękę młodej aktorki, pry 
wiedziała ostro, prawie z nienawi­
ścią:

— Ma pani rolę! Niech pani gra!
Potem nagle wtuliła twarz w pod- 

iiiesiony kołnierz palia, rzuciła się po 
schodkach wdół do garderoby.

Aktorki chciały pobiec za nią. ale 
zastąpił im drogę stary Kracht:

— Zostawcie ją samą. Niech się wy­
płacie.

I sam miał powieki zaczerwienione. 
K. ĆWIERK.

Dobre bywaiy dawniej 
prezenty...

Z DAWNYCH OBYCZAJÓW 
KOLENDOWYCH.

Dobry stary polski zwyczaj obda­
rzania się podarkami na Boże Naro­
dzenie dziś zanikł, wobec ciężkich 
czasów, albo przybrał rozmiary raozej 
symboliczne. Jakiś kwiatek — jeśli 
koniecznie wypada — czekoladki (je­
śli cię pooroszą na wilję), a mężowi 
lub żonie •— coś praktycznego. Niech 
będzie przyjemne z pożytecznem. 
Dzieci tylko obdarza się zawsze w 
miarę możności, bo to przecież naj­
większa przyjemność — patrzeć na 
prawdziwą, bezpośrednią, niekłamaną 
radość dziecka.

Ale nasi przodkowie mogli sobie na 
to pozwolić i lista podarków w do­
mach magnackich wygląda wcale po­
kaźnie. Oto, jak opisuje Łukasz Gołę­
biowski spis upominków, przeznaczo­
nych iprzez Marszałka Kazanowskie- 
go dla dworzan na Nowy Rok 1685:

^.Painii Koniuszemu leoń siwo-jabUkowy. z 
rzędem srebrnym i ku fajkami jediwaboMni; 
Peaiij se<krstarcowi Jasińskiemu kiereja aj- 
tsmbiasowa z rysiami i klamrą srebrną: Pamir 
sekretarzowi Kwlcaydkimu kiereja z jJĄpie- 
Iicami; Pa.uni inspektorowi ,pacbo!i'kó«c oa-- 
z zapinką i 'kanakiem; Panu inspektorowi 
Dcmtii żuioan adamaszkowy, j kołpak soboli.' 
P>nu Powoiczemm czaipka z sobo.jam: 
Każdemu z pachołików nowy żuipa-n według 
jwwego kroju i po 8 ^łp- każdemu ze star- 
tzydł .służebnych po pdip, 7. każdemu ze ired- 
mięh po 6, każdemu iz młodszych po 5. ^żdy 
ciura, weźmie 2 ka^dy'poipycSacz zip. 1. 
IcOimość PP. Ro+mi^trz*-  wezmą pn ‘ *rr7bli  
roboty Andrzęja ze starsgo mia-sta.; jśrpi -Pp. 
towarzysze star.-/ w^jorą. jak im sie upo­
doba, ;po parze-pistoletów z mego aw-eatUkti. 
miedzi izaś ,po szabli roboty Jon son a z Pod­
wala. Jeśil i który z mlódiszych tow tTr j«zów 
niema Jeraz konia, to mu wolno wybra<- z 
trzeciej mojsj stajni. Ksiądz kaipelau weźmie 
Z moich »ntyków, oo tnn się uipodoba. a kaz­
nodzieją pierścień z .wizoruokiem Pana mi­
łościwego: gw’ardjen zaś bernardyński, nasz 
s.pou iedniik. asyguac-Ję na 20 wozów ^boZa. 
Szpitalowi na Mostowej ulicy daję asygnaeje 
ną, ivjeż wozów, Szpitalowi św. J^icha n» 
wozów |0. Moj przyboczni wezmą po ** zip., 
a ikfotby został pomi.non. nucłi śmiało pnśyj- 
dzie do mnie, przypomni, a będzie obdąrzoń‘‘.

Trzeba przyznać, żo Iwta podarków 
jest obfita, a ułożenie jej, tak. żełw 
wezyacy byli zadowoleni i niht się ąi*  
obraził, też tnueiało być niełatwe, zwą 
żywszy na subtelne odcienie służbo­
we. Bo mógłby się iprzeejeż ciurą obra­
zie, gdyby mano .go z Jtopychą- 
czenn...
i rąa>e — przyjemnie by-
toby dziś dostać konia z rzędem ewbr 
nytn — i tak rłaJęj ,
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NA PLACU POD CHOINKĄ
Na placu 11 Listopada w Sosnowcu 

Flelktrowma ustawiła w grudniu choin­
kę. Jodła .jest tak wysoka, jak gmach 
dworca kolejowego, a szumi na wie­
trze, jakby sobie nie zdawała sprawy, 
że nie w puszczy jest jodłowej, ale na 
'gładkich 'kostkach biutku miejskiego. 
Odrazu widać, że się w lesie wycho­
wała.

Pod choinka leży płyta Nieznanego 
Żołnierza. Ten jeden podarunek 
gwiazdkowy wystarczy dla wszystkich 
i niema już nic innego, ooby było god­
ne obok niego zająć miejsce. Można 
za to wiele rzeczy na choince powie­
sić.

Żyłem tu z wami, pracowałem z wami. 
Nic mi mi-e byle w Bebe obojętne, 
Aiż róże wtarósły ,po drodze z kolcami 
I dni wyborów nadeszły pamiętne.

Jalkaś tam wami rządziła przekora.
Dziś nie mam żalu do tych, co są czynni, 
Bo wiszaik miękiego sinica senatora 
Zrzecbym się muisiał, jak się zrz.okl inni.

W stolicy w przyszłość spoglądam bez trwogi 
Tn, fest radośniej niż w waszych kopalniach. 
Bądź zdrów, a taik się żegnają nie wrogi, 
Ale bezpieczni w swych ubeapieczalniacti.

Skończył... Wszystkim się zdawało, 
że jest między nimi, a to radjo ^trało.

Chwilę stał tłum zakłopotany, ale 
przecież niedawno noc, w której świę­
tą się 'gwiazdy i choinki, jest nocą za­

pomnienia o szmatławej codzienności. 
Oczy ludzkie rozbłysły wewnę- 
trznyra ogniem dobroci i wzajemnej 
ku sobie życzliwości. ■ Jeszcze tylko 
nacz. Nawrocki z przyzwyczajenia pal 
nął mówkę, jeszcze prof. Pasierbiński 
błysnął wawrzynem akademickim, je­
szcze radny Szenik zreferował kilka 
statutów', podatkowych, a potem, gdy 
to przeszło, ludzie poczuli się dobrze 
i radość napełniła ieh serca. ■

Nad Zagłębiem zaległa rozgwieżdżo­
na cisza, Choinka błysnęła tysiącem 
świateł5 aż wszystkie sąsiadujące z nią 
latarnię przygasły w pokornem za­
wstydzeniu.

Była wigiłja. K. Ćwierk.Niejeden dhciałby powywieszać 
wszystkie kartele, ale przedmiot jest 
ciężki i gałąź, na której się siedzi, 
łatwo się złamać może.

Na widooznem miejscu choinki wisi 
świecidełko o niepewnem blasku: to 
mandat senatorski dyr. Cholewickiego. 
który wołał zatrzymać stanowisko w 
Ubezpieczalni. Od tej chwili jestem 
spokojniejszy o 'os tej instytucji. Cią­
gle nas straszono, że tam ciężka sytua­
cja, że lada dzień będzie koniec, tym­
czasem okazuje się. że to bezpieczniej­
sze niż sam Wysoki Senat.

Magistrat powiesił swój obcięty bu­
dżet i głośny ongi sześcioletni plan 
robót miejskich. Ż budżetu pozostały 
tylko żałosne strzępy, za to plan jest 
w zupełnie dziewiczym stanie, nieiknię 
ty ręką ludzką i tak fantastycznie nie- 
dosięgły, jak był wówczas, gdy przy­
szedł na świkt za przyczyną ojca Fun­
duszu Pracy i matki władzy komisa­
rycznej. Tata teraz całkiem zbiedniał 
i chodzi od domu do domu, prosząc o 
datek, a mamusia wyszła za innego. 
Natomiast nie powiesił dotychczas Ma­
gistrat lampy, choć plac przed dwor­
cem jest ciemny, jak tabaka w rogu.

Poszedłem zobaczyć choinkę o pół­
nocy. W ciemniościaclh fantazja pra­
cuje intensywniej. Wydało mi się też, 
że pod ciemnozielonym stożkiem, za­
kończonym wysoko ledwie w nocy do­
strzegalną gwiazdą, gromadzą się tłu­
my co pomniejszych płotek i Wcale 
spora garść grubych, wigilijnych ryb. 
Ten i ów chrząknął ,zadarł brodę ku 
górze, zapatrzony w niebo, tamten za- 
się zacierał ręce, niewiadomo z ra­
dości, czy mrozu. Aż dyrektor Mazur, 
b. kandydat na posła, człowiek trady­
cję szanujący i głos mający śtentero- 
wy, postawił wniosek nagły, aby za 
nucić kolendy i sam w ten deseń roz­
począł:

Ach mizerny żłobie, 
Cóż mi diziś po tobie? 
Ciężkie czasy.
Puste kasy,
I każdy się skrobie.

Człowiek, panie święty.
Jest sobie zawzięty;
Tęga postać, 
Mógłbym zostać 
Wiceprezydentem.

Mówią bym miast w sokole. 
Wzaął w Dąbrowie stolec, 
Inny sadzi,
By w Czeladzi, 
Ja Sosnowiec wolę.

Gdy siewa urosła,
Chcieli rnn-ie na posła.
Orzeczono,
Zdolnym pono
Tylko do rrzemiosta.

Gdy w wyborach praca,
Miaour był jak baca,
A diziś bura
Na Mazura.
Więc do dzieci wracam.

Ledwie skończył dyr. Mazur, a już 
pełnem żałości głosem zaintonował b. 
poseł Konieczko kotendę: „Cztery lata 
wierniem służył, wierniem służył", a 
iednocześnie z nim mec. Kozielski: 
.,Żydy. żydy, Mesyjas-z się rodzi", za- 
się artysta i wielbiciel głów koronowa 
nych Wrzesiński huknął aż się z na­
głego przestrachu wskazówki na cyfer­
blacie stacyjnego zegara zatrzymały: 
..Trzej królowie jadą z królewską pa­
radą".

I byłaby ta ka.kofonja niezgodnych
głosów trwała długo, gdyby nie potęż­
ny głos megafonu, z którego przemó­
wił z odległej Warszawy dr. Go­
siewski:

» Pracownia Futer

KALENDARZYK

24 Dziś Wigilją
Jutro Boże Narodzenie

Wschód słońca 7 m. 43.
Wtorek Zachód w 15 m. 43.

Brani tatom
B. kierownik firm wiedeńskich / /
SOSNOWIEC, Dęblińska 
obecnie . ..
Piłsudskiego 18 / Dogodne warunki.

= ZflGŁĘBłfl
i —■■■■■ limu II maH—WEWn?

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: Manewry miłosne. 
PAŁACE: Noc karnawałowa, 
EDEN: Nasze słoneczko.

—xx——l
X ŚCIENNY KALENDARZ „KURJERA 
ZACHODNIEGO'4 oitrzymu ją nasi Czy- 
teHnicy razem z noworocznym numerem 
..Kuirjena Zachodiniiego11.

Wytworne ubiory męskie
iDŁECA NA ZAMÓWIENIA
9296 ZAKŁAD KRAWIECKI

W. Kalabinski
SOSNOWIEC, Kaliska 45. Teł. 12-06.

X NASTĘPNY NUMER rwaszeigio pisma 
ulkaiże aię w zwiąizkii ze świętami Boże­
go Narodzenia dopiero w piątók dnia 27 
gran dra i a rb.

X ŚWIĘTA W URZĘDACH. Dizią, jatko 
w dtadn. wwgiflijaiyin, urzędy paósiwowe 
będią c-zymtne tyflko do godłz. 12, a w pią­
tek wwzystkie urzędy podejmą normaJ/ną 
praeę. Naitomiaot biura MaigasArafów hę- 
dlą od dziś db piętka nieczynne.

X AKADEMICKIE KOŁO ZAGŁĘBIAN 
praży Politechnice waras.za»wiskaej uirządża 
kifflkiudmio^ą. wycieczkę do Żwardloma na 
narty. Odjazd dnia 27 bm. o godtz. 5.41 
z Sosnowca, powrót na Syfltwerórifi' Zapisy 
i informacje •» ikofl. Króla Bolesława, Ma- 
tadhowiskiegio 6, tel. 8-52. Członkom Ko­
ła będą udzielamy pożyczka na koszta' po- 
dłroży. Pość miejsc ograniczona.

X OPŁATEK W 4 ZDH. 4 ZDH im. ks. 
J. Poniatowskiego w Sosnowcu urządza 
dlzśś, t.j 24 bm. o godlz. 10 'wlecz, w safli 
sakoły powez. <»r. 19 przy uJ. Nowej, tra­
dycyjny „Opłatek’, na który są proszeni 
wszyscy byfln h»rcerze i sympatycy dru­
żyny.

Dnia 26 bm., t.j. w dnuigi d-żień świąst, 
w sali KPW przy ufl. Kilińskiego zostaną 
odegrane Jasełka pt. JBertileem Pótekic” 
Lucjana RyępJa.. Poozątak o godz. 4 pop. 
Dochód prtzezntacza się na dożywianie bie 
clnej dtaiaiiwy . .

/ POLECA:
'FUTRA DAM­
SKIE I MĘSKIE 

f w wielkim wybo- 
rże- Wyk onanie 

r solidne. 19
Ceny stałe!

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś teatr nięczyminy.-— —........
Jutro, dnia 25, grudnia o godz. 4.30 po-poł 

Teatr miejski gra doskonałą komedię S. Bie­
drzyńskiego p.t. „CUDZIK 1 SPÓŁKA’. Bile­
ty w cenie od 25 gr.

Wieczorem o go<lz. 8.30 świetna operetka 
Herve‘go p.t. „NITOUCHE'4, która cieszy *;ę  
’; \ b v watem powodzeni em.

W czwartek, dnia 26 grudnia o godz. 430 
świetna komedja S. Kiedrzyniskiego p.t. ,,CU­
DZIK T SPÓŁKA”. Bilety w cenie od 25 gr.

Wieczorem o godzinie 8.30 klaisyczna ope­
retka Herve‘go p.t. ,,NITOUCHE“.

W piątek, ’ dmia'-27 grudnia o godz. 8.30 
wiecz. doskonała operetka.. Jlciry^^gO- p.<t_,NI- 
TOUĆHE“.

Bilety na przedstawienia świąteczne wcze­
śniej naby wać można: w dniu 24 bm. w fir­
mie W. Czechowski od godz. 9 .rano do 6 
popoł., w dniu. 26. hm. w kasie teatru od godz.
2.30 poipol.; w dniu 26 bm. w kasie teatru 
od godz. 11 rano do 1 i od godiz. 3 popoł.

Najmilej spędzisz

NOC SYLWESTROWĄ
w RESURSIE w DĄBROWIE

S u Absolwentów
X Z ŻYCHCIC. Wiadomość o-śmierci śp- 
dyrektora Jama Wengrisa natpełnlła smuit- 
kiem całą - pąrafję Żyichic.iicką, a osohflii- 
wie komiitet baidówy kościoła-, n-a którego 
czele stał nieodżałowany śp. dyrdkrtor 
Wftnigris. Dopom-ągłał ora nietyfllko swoją 
radlą, lecz równineź brał czyńmy udiział w 
budo wid kościoła, w®pie rając środkami 
maiteirjalhnemi. Za jogo przyczymą otbrzy- 
mała paraf ja Żyiehcidka. '220 cenit. cemen- 
tra, niiezhędmeigo do fumdtamemitów i 150 
korcy węgiła na uipalenie waipna. Za p»ra- 
cę jego i dobre c®yiny ,niech Mu Bóg sto 
krotnie w nowem życiu wynaig-rodzi. Dra. 
25 bm. odprawi się w*  Żychcioałch żałob­
ne naibożeń&two za spokój Jego duszy. 
Ks. Jan Pite i Komitet bndowy kościoła.
X TRADYCYJNE JASEŁKA. Sekoja sco 
nticzma Związku podoficerów rezerwy ko­
ło Środlułe -odóg.ra .s«&n‘kę*lpł-.  .. Jasełk a Pol 
skic“ w <Mm -25 i 26 bań. o godiz. 5 pop. 
w sali Ligi Katolickiej w SoeraOwon przy 
tU Chemicznej 12 (środlala — budynek 
firmy C.,G; Sćhóri). Z oeiągmięitego «y- 
skn z powyższych imprez jirzeznaczono: 
15% n-a biedtne dzieci, 15% na budowę 
kościoły parafiji Nowy Sielec, oraz na u- 
rządizemi'3 świetf-icy związkowej. Z urwagi 
na cel imprezy, Związek podbFcerów rez. 
aipehije do' sipołe'*zeń.śtw«  o jafkinajlicz- 
ndajsze poparcie ich imiprez.

Nabożeństwa w święta
W KOŚCIELE SOSNOWIECKIM

W pierwszy dzień świąt poraządek nabo­
żeństw jest następnjący:

g.23.30 . Jturznia — ks. Kiwacz.
g. 24 (12 w nocy) Pasterka — ke. kam. Jan­

kowski.
g. 6. P/rymarja z nauka — ks. Jurap.
g. 7. Trzy Msze św. — ka. Kiiwacz.
g. 8.30. Msza św. — ks. Łcroeciński.
g. 9.30. 2 Msze św. — ks. kan. Jankowski.
g. lii. Suma — ks. Łopacińsld, kazanie ks. 

Kiwacz.
g. 12.30. Msza św. z nauką — kr. Łopa- 

cióski.
g. 7,30. W kaplicy więsaeonej Msaa ew. z 

nauką — kK Jung.
g. 9.30, W kaplicy Huta Wowice .Msza iw. 

z na-uką ks. Jung.
g. 15. Nieszpory — los. Łąpacański.

DRUGI DZIEŃ ŚWIĄT
g. 6. Pi\marja — los. Kiwacz. nauka, aam- 

ka — ks. Lopacińśki.
g. 8. Msza św. z nauką — fe. ka-n Jan­

kowski.
g. 9.50. Msza św. — Ja?. Jramjg. namkn — fc». 

K:"racz.
g. 11. Suma — k». Łopaciński, kazanie — 

ks. Jung.
W KOŚCIÓŁKU N. SERCA JEZUSOWEGO 

W SOSNOWCU
24 bm. (wtorak) godz. 14.30 — Ju-trznła; 

godz. 12 — Pasterka.
25 bm. (środa) Msze św. o godz.: 8, 9, tO: 

Suma o godz.11: Nieszpory o godz. 4 popoł.
26 bm. (czwartek): Msze św. o ródź, 9, 10; 

Suma o godz. 11; Nieszpory Ł godz. 4 popoł.
27 bm.: Msza św., święcenie wiana o godz,

8.30 rano.

W PARAFJI NOWOSTE LECKIEJ
W czasie, świąt Bożego Narodzenie Misze 

św. w kościede parafjalmym w Nowym Sielan 
będą od|pra.wione w następującym ,porządku:

I dzień: I .Misza św. „Pasterka’* o godz. 12 
w nocy, II —- o godz. 7.30, ILŚ — o godz. 9, 
W —.o godz. 10 i Suma o godz. 11. Nteza św. 
w szpitalu ua Pokimie o godz. 9.

II dzień: I — Misza św. o godz. 7.30 U — 
o 9 i III —r“ Suma o 11.

W I dzień świąteczny podczas sumy chór 
mieszany z muzyką .smyczkową wykona aae- 
reg kolend pod batutą p. Jana Samdelewakie- 
go, a w drugi dzień, również podczas sumy, 
chór mę*ki  odśpiewa Lamą serję koflend.

TRADYCYJNA
RYBKA 

dzisiaj
W RESTAURACJI

„S A V O Y”
w Sosnowcu 3-go Maja 8.

*>373

X J&ETLEEM POLSKIE**  W SOSNOW­
CU. Ka4oil.ickie Stcwairzyńzemie Młodtaie- 
ży Męskiej w Sosnowcu, przy pomocy 
Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej, ode­
gra w święta ,.Betllee>m Pofekie“ Dmcjana 
Rydiie. W bardzo pięknych scenach zoba­
czymy Chrystusa na sianie, obok swej 
matki, opiek ud a i aniołów, witanego 
przez piudniszków polskich, chłopców br*  
dnych ale szczerych i gorąco Mu odda­
nych . - Naistęipn i e bohaterów w aiiczących 
o niapodłegtłość Pollski, azilachcica - ktm- 
federafa barskiego, dbok chłopa „koey- 
niera śrpod' Kościuszki", Unitę Wagające­
go Cbry^t-usa, by wijMrwnlli PoAacy w 
swęj wierze katolickiej i skatowane przez 
P.nuBaków dzieci poiskie. wateząee o oj­
czystą, mowę. Obowiązkiem społeczeńst­
wa je®t : poprzeć tę. gdyż deohód
z miej |>rzyx,zym.i się dk> podoieg-ienwł. ka- 
t^dń^lrich orgamizacyj, których dobro po- 
winmo wszystkim leżeć na sercu. Aktorzy 
ąmatonzy musiióli się dluńo naipr-acowac- 
aby w swych rolach stanąć ne wysokości 
zaddnia i jedyną dHa "nieh moraróą na­
grodą będzie wyipełiniona [X> brzegi sale, 
promieniejące zadowoleniem twa-rze pih- 
bliozności. otaiz rzęsiste oklaski. A więc 
wzyscy spi eszmy w obydiwa dra i Bożego 
Narodfzpnifl i w Nowy Rok do „Domra 
Katodiickiego* 4 na ..Bet-lecm Polskie* 4 Rv- 
dfla.
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Krwawa tragedia małżeńska w Kazimierzu!
.. ® . ... i ,. , I °^ruiML ut dM^rruJrn.uMiwKn.-

Zranił ciężko zonę i popełnił samobójstwo trufrnujia^
W db. niedzielę około godziny 2 

papołutteu rozegrała sie w Kazimie­
rzu krwawa żragedja małżeńska, która 
poruszyła do głębi nrie^kańców Ka- 
ziraieraa i okolicy.

Ofcołicwooścń i tło. na jakiem po­
wstała tragedia przedtertawiają się na- 
słępaj^co: Na kolo© je Szmejiko w Kaz; 
ranerziu maeezkała rodzina Kućmie- 
rzów, złożona z 59-łetniego Włady­
sława Knemierzia, jego 28-letniej żony 
Stefan oraz dwojga nieletnich dzieci.

Kmómierz. jako wdowiec, ożenił się 
pmd dwoma Wy również z wdową, 
która miała jędrno dziecko.

Przeszło rok temu urodziła się Kuć- 
mierzom dziewczynka.

Pożycie Kućmierzów nie było 6zczę- 
^kwe. Często dochodziło miedzy nimi 
do sporów i awantwr. Pozatem. K*uć-  
n»erx czuł irazę do swej teściowej 
50-letmej Marjanny Zaciery, z którą 
ozęflto aię kłócił.

Przed rokiem Kućm-ierz ułe^ł wy­
padkowi na kopalni .,Kazimierz“. 
gdzJe pracował w charakterze górni­
ka- WfrfGutek^-wypadk u Kućmierz do 
znał poranienia nóg, wskutrtk czego 
nie opuszczał łóżka.

Jako Inwalida Kućmierz otrzymywał 
rentę z Zakładu trbezpieczęń.

W nł>. niedzielę Kućmierzowa, ro­
biąc przedświąteczne porządki w mie- 
wzkiamiu sprowadziła sobie do pomocy 
matkę.

Gdy Kućmieraowa zakładała [K>d- 
wójne okna Kućmierz zwrócił się do 
niej ze słowami, że nie będą one jej 
już potrzebne, poczem podniósłszy się 
na łózłrn wyjął spod poduszki rewol­
wer i zaczął naośSep strzelać. Z pięciu 
strzałów z ibęlbenlkowego rewolweru 
trzy były celne i raniąc dwukrotnie w 
lewy bok w okolicy serca oraz w rękę 
Kućmieraowa, runęła na podłogę.

Znajdująca się podówczas w miesz­
kaniu teściowa Kućmierza. Zacierowa, 
zdołała opuścić mieszkanie bez szwan­
ku; znajdujące się w kołysce dziecko 
straciło ze strachu przytomność.

Widaąc, leżącą bez życia na ipodło- 
dze żonę Kućmionr. wpakował sobie 
ostatnią ladę w usta, ponosząc na 
miejsca śmierć.

Do nrieszikania Kućmierzów przyby­
ła wkrótce policja oraz lekarz, który 
stwierdził zgon Kućmierza oraz ciężki

Najtaniej i najsmaczniej
zjesz i wypijesz

tylko w BARZE
TEATRALNYM

Sosnowiec, Piłsudskiego 2, tel. 7-92 
Codsisneis świeże ryby, śledzie w róż­
nych odmianach, postne sałatki i kanap­
ki pe eonach zniionyoh. 9151

Wystawa T.M.R.
W DĄBROWIE

PrzyigiatouTazOda TMR „Zagłębie*  ‘ 
aor^aini^Oiwatn iem pierwszej zimowej 
stawy obraizóu i nzfcźib miejscowych pila- 
•fcjŁów prowadźcie z ożywieniem, dobie­
gają końca. Im iblhżej terminiu wystawy, 
tem więtkaze wyieowwa się zaiaiter ?sowe.- 
»ie miejscowego społeczeństwa.. co jest 
sympaityczji ym wyrazem żyiażi/iiwego insfco- 
siioitkowania się die poezymań RMR. P«o- 
tefctoreit mad wysta.wą przyjął taeik&wde 
p. wicerprejzyideaitt Tn»ępi<niecth.

Kofzyistając z życżl^oów hisipektoraMi 
►zkelPego. owbz uiCizyHMK»ńc.i p. /kiiirowiniica- 
k’ Mtkoly powszechnej wr» 1 w IMhno 
w ie, wytstaww*  TMR otdibc^ziie się w sar 
]««ii te.jłże stzfcoły przy uL Maja. O- 
ttWarete wystawy nasypu' w iufl^dizie^ię dn. 
29 bm. o godz. lfl ramo. UrZjąldtefcDiem wy­
stawy wi jtmuje się komcitef. w skład krtó- 
•*go  wsAetdłZą pp: prezes l’MIR Piętaku 
siki Sit„ erf 2»T.z. Majewska C., sflcaidboik 
Piefcaft&i A. a wiytot-awy Gnzy-
bowwki W4. Wy^ałwia otwarta będzie do
dmaa 7 stycznia 1986 r. od pod*z- 10 romo
do 30 wtowowm.

.Komiitett przypoioinw Pip. I*ty-
^i^włoffTł- ae temaam. dkwpoma-
tów w Mbafe'.uc^rtFa w-«łnw»
35 hee i

1

nad 
wy­

pociągnięty do odpowiedzialności są-stan Knćnrietzowej. [ pociągnięty do odpowiedzialności są-
Kućmierzową przewieziono w ota-ldowej i w ub. czwartek otrzymał akt 

nie b. ciężkim do szpitala. . *- —*  —--
Tragicznie zmarły Kuómierz usiło­

wał zastrzelić dn. 6 czerwca r.b. swą 
teściową. Zamach nie udał się wów­
czas i Zacierowa została tylko raniona 
lekko w rękę.

W związku z tem Kuómierz został

' oskarżenia
Być może, że przyczyniło się ta rów 

r.ieź do strasznego czynu Kućmierza.
Kuómierz pozostawił kat, zaadreso­

wany do jednego ze swych kolegów, 
w którym prosi o zaopiekowanie ńę 
jego córką.

MIGAWKI

Ścisły rachunek nie zawodzi

FCRTI1
■ N,.,.. „ ■!..... JJ,1

FLEURJ

Pan Eustachy siedział : obliczał. 
Wszystko robił ściśle i wedle rachuin- 
km, więc i teraz, gdy miał powziąć 
ważne postanowienie, mmńał dokład­
nie obliczyć.

Trzynaście, dziesięć, osiem, 76.145 — 
razem 107-145. Liczył szybko i wpra­
wnie. — Trzy razy do roku — razem 
521.429. Każdy numer ma 
cztery ćwiartki. Pomnóżmy 
pzez 4. Otzymamy 1.285.716.

Odłożył ołówek.
— Przeszło mijlon ludzi w 

wygrywa w ciągu raku ,na 
Dfeczego jabyrn nie miał wygrać?

Rachunek zgadzał się i p. Eustachy 
krupił jeszcze w czerwcu rb. ćwiartkę 
losu.

Mijały miesiące. Skrupulatnie prze­
glądał tabele wygranych. Nic nie wy­
chodziło. często numer różnił się tyllko 
o jedną cyfrę od numeru wygranej, 
ale to było małą pociechą. Odnowił 
los do 54 Lotcrji, czekał pełen nadziei 
do grudnia. Nic. Pech. Gwiazdka za

jedmak 
jeszcze

Polsce 
loierji.

pasem, a wygrana nie przychodzi 
szcze tylko kilka dni do Bożego 
rodzenia-

Zaczął znowu liczyć. Rachunek zga­
dzał się, jalk i przez!tem. Chyba, że 
popełnił jakiś błąd w kalkulacji Nie 
wytrzymał i poszedł do kolekiora 
Gdy wchodził, usłyszał skierowany do 
6ieib:e radosny powitalny okrzyk:

— Gratulujemy, gratulujemy! Dziś 
w ciągnieniu gwiazdkowem na pań­
ski numer padło 5.000 złotych.

Pana Eustachego „zatknęło", Zaipo- 
mniał zupełnie o dodatlkowem ciągnie 
nini gwiazkowem i pomylił się w swo- 
jem obliczeniu o przeszło 20.000. Nie 
dał jednak poznać po sobie i odrzekł 
krótko:

— Dobrze.
— Jaikto? Nie cieszy się pan?
— To dla mnie żadna niespodzianka 

Wiedziałem o tem oddawma. Za do­
brze liczę, by mógł ranie zawieść ści­
sły rachunek.

Pas.

ASPIR1NA A . 
ifaniafa !

W każdej aptece można obecnie 
otrzymać wyrabiany w kraju Aspirinę.
Pudełko zawierając*  20 tabletek j*  O £

. IrcmMe już łylie Zl.

pudełko zawiemj*e»  6 tebtełelc zł. o.9o
Podstacja radjowa w Sosnowcu

będzie otwarta 15 stycznia
Jak już donosiliśmy, w Sosnowcu 

będzie uruchomiona podstacja radjo­
wa. Mieścić 6ię ona będzie w składzie 
Elektrowni Zagłębia Dąbrowskiego. 
Uroczyste otwarcie podstacji sosno­
wieckiej w obecności władz nastąpi w 
środę Aria 15 stycznia, o godz. 8 wie­
czorem.

Bliższe wzozogóły podamy we wła­
ściwym czasie.

W związku z otwarciem podstacji 
radjowej w Sosnowcu, wprowadza roz 
głośnia katowicka Polskiego Radja 
niebywałą dotychczas nowość, miano­
wicie konkurs dla nowych radjoabo- 
nenfów pod hasłem: ,.Przyślij nam 
swój adres i potwierdzenie rejestracji, 
a otrzymasz radjoodbiornik — darmo“ 

Warunki konkursu dla radiosłucha­
czy są bardzo przystępne. Konkurs od­
będzie się w ten sposób. że po zgłosze­
niu się 5000 abonenta zostanie lista 
konkursowa zamknięta i międay bio-

Bogate wyniki
obławy policyjnej

Onegdajszej nocy policją przepro­
wadziła wielką obławę na terenie po- 
wiata Będzińskiego.

W wyniku obławy zatrzymano około 
50 osób, w tem kilku zawodowych 
włamywaczy, poszukiwanych od dłuż­
szego ozasu.

W jednej z melin znaleziono apa­
rat radljowy oraz maszynę do pisania, 
skradzione przed kilku dniami w szko­
le powszechnej przy ulicy Promyka w 
Będzinie. Sprawcy tej kradzieży oraz 
paser zostali zatrzymani.
_ 'łfe Piaskach zatrzymano podczas 0-

icgo AleksaBdokrOlŃi^a

rących w konkursie udział, zostanie 
rozlosowanych 20 odbiorników trzy- 
larnpowydh oraz jedna spperheterody- 
na (5 lampowa).

Zaznaczyć należy, iż konkurs jest 
dostępny tylko dla nowozgłaszających 
się radjoabonentów Śląska. Zagłębia 
Dąbrowskiego i innych dzielnic pań­
stwa, przyczem zasadniczym warun- 
skiem jest podanie dokładnego adre­
su przy załączeniu karty zarejestro­
wania się w jednym z urzędów poczto 
wych.

W najbliższych dniach rozgłośnia 
katowicka przystąpi do omówienia 
szczegółów i terminu konkursu przez 
mikrofon.

Niezawodnie konkursem tym zain­
teresuje się wielu miłośników radjo- 
fonji, którym warunki małerjalne nie 
pozwalają na zakupienie sobie dobre­
go, a tem samem droższego odbiornika.

z Sosnowca (Kacza 11), od którego ode­
brano większą ilość towarów, pocho­
dzących z przemytu, jak zapalniczki, 
kamienie do zapalniczek, figi, karty 
do gry i fąp. Zatrzymanego przekaza­
no do dyspozycji Urzędu eeinego.

W Będzinie aresztowano podczas 
włamywania zawodowego złodzieja 
Franciszka Rzeźniczika od którego ode 
brano kilka kur, poGiodzącydh z kra­
dzieży.

Pozatem podczas obławy odebrano 
kilkanaście rewolwerów, dubeltówek 
oraz większą ilość,uoboi.

Robotnicy kop. Mjakóba
BĘDĄ ZATRUDNIENI

Ja>k już donosiliśmy, w taspekiboipacie 
pracy w Sosnowcu od/byta się konforan- 
ej a, na której zalajtw i <mo aprarwę za­
trudnienia rołx>t<niików kopMni „J<34LÓb“, 
która nia być iiaueruchomiocha z dmiem 
1 sty^zni-a 1936 r.

Robotnicy kopalni, jak już dccosthś- 
niy, zostaną zatru-dniem-i na kopaiiiniach 
War&zaiMski<?go Tow-a>rzyat'w&, które o- 
t.rzyma kotyngetoit. jakim dyspono» 
kopadn ia ,, J«akób“.

Wczoraj została pod^pkane OBStatecwnia 
umowa w Intsipek^OraCfle pracy przez 
przedstawicieli Warsz. Towarzystw*  i ro­
botników.

----- xx------ 
Z pola walki 
O SZPITAL DZIECIĘCY.

Niedawno powisita^e low»rizyt=itAvo Przy 
jaciół Szpitala dla dzieci w Zagłębiu 
Dąbrowskiem chciałoby w okresie śwją- 
teczfliym jaknajbandziej JozwinĄĆ swą 
dztalalność prOpag^»ndowĄ,*c-łicia<łc>by  jak 
najwięcej pozyskać członków przed- no­
wym rokiedn... Porozsyłano odezwy wraz 
z deklaracjami. Nie wszyscy czas
wypekiiać owe deklaracje i odsyłać je 
pocztą. Niiejeden dowcipniś mógtfby wzo 
r€®i Marka Twai.na odpisać: papier o- 
trwymałem, proszę przesłać atrament, pić” 
ro, a najważniejs/ze zmaczek pocztowy 
(Mógłby sobie tan z/naczek odliczyć ze 
tswąj składki).

Aby -ułatwić zapisywanie się na caton- 
ków — Zairząd Towarzystwa zawiadamia, 
że: 1) można deklaracje nadsyłać zbioro­
wo od stoiwarzys»zeń i organizacyj) w 
sietucie są pnzewidiziana i członkowie 
zbiorowi); 2) można wiręczać dekłarateja 
komuś z członków Zairządu; 3) można 
się zgłaszać telefonicznie — Sosnowiec, 
ńl. 5-<go Maja. nr. 15. lokaj Towarzystwa- 
Letkairskiego, telefon nr. 8-34.

Wobac tyłhi ułatwień powinnoby się 
zapisać na członków nie kilka setek * 
kiiika Łub kiUkanaście tys-ięcy osób, co od' 
powiadałoby żywiołowej potrzebie szpi­
tala dziecięcego w Za-głębin, odcznuwanej 
[|Wzedewiszyisitkiem pnzez wamsitiwy pnacu- 
j^ee. Przypomńna się również, że adnjdni- 
Btnacje dżi enników miejscowych przyj- 
nkoiją nadal ofiary na szpital dańecięcy; 
byłoby bardżo wskaizene składać je za- 
miasrt życzeń świątecznych i no« orocz 
nyóh.—

Przewodniczący: ks. kau. Fr. Raczyńeki 
Sekretarz: ćk. A. Nawłoweki.

---- XX-----
X OTWARCIE ŚLIZGAWKI. Zarząd Po­
licyjnego K-Iubu Sportowego w Sosnow­
cu zawiadamia miłośników sportu łyż- 
wiarekięgo. że na stad jonie własnym 
przy ufl. Montwiia Mireckiejgo (daw<ł6n 
Afiej») zostało urządzona Jodówisko o 
rozmiarach 70x50 n>tr., doskonałe owwiet- 
loe, własna muzyka radjofon-iezna, bu­
fet i szatnia ogirzana na miejscu. Otwar­
cie Sławki nastąpi w dtowi 25 bm. <%i- 
zrgawik«a będteie czynna łNXwj3nihie od g. 
10 rano do 10 wauaoceui.
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WESOŁYCH ŚWIĄT!
1

Paweł Kucharski

KAROL

i SYN
FABRYKA SUKNA

WESOŁYCH ŚWIĄT 
życzy

Szanowne j Kii jenteli 
A. MACUGOWA 

ilektr. Pralnia Biritay 
„HYGIENA“ 

Sosnowiec
Piłsudskiego 50. Tri. 7-10 
FiljrRofdzień-Szopenlcs 

ni. Piłsudskiego 48.

Wesołych fwiąt 
<życzy Swej Srano* 
wnei Klijenteli

JAN BRZOZOWSKA
Skład Broni, Ma- ’ 

szyn do szycia i pi- ’ 
san i a

SOSNOWIEC,
S-go Maja 19, Tri. 6.S5 /

Wesołych Świąt
<y«zy

Swaj Saanawnaj 
Klijenteli

M.JAGIEŁŁOWICZ
SKŁAD APTECZNY

Boiawh, 3 Mafa 7

Oddział Sosnowiec 
S-go Maja 23. Tal. 14-79 
iyaay swaj Sa. Klijenteli 
Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku!

WESOŁYCH ŚWIĄT 
oraz 

NOWEGO ROKU 
życzy Szan. Klijenteli 

Stan, fankowski 
SOSNOWIEC 
Piłsudskiego 16

' „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY”
k* DĄBROWA GÓRNICZA,

' «!• Królowej Jadwigi 2. Tel. 1-40. ■■ < .... —
f Wszystkim swym Klijentom życzy WESOŁYCH ŚWIĄT i DOSIEGO ROKU!

Wesołych Świąt 
życzy 

swej Swm Oietrteli 
CZ. OWCZAREK 

MAGAZYN 
GALANTERYJNY 

*\ Dąbrowa Góra. 
, wbieakiego jŹ1 *.>. Nr. 37 y*

W SZANOWNYM PANIOM 
f I PANOM

odwiedzającym nasz aldetp 
ridadamy serdeczne życzenia

WESOŁYCH ŚWIĄT 
I DOSIEGO ROKU
KZIOŁKOW

L
i i JĘDRYCZEK

Sosnowiec. 3-go Maja 21.

' Najserdeczniejsze ;i 
tyczenia Wesołych 
imiąt i Nomego Ro- . 
ku przesyła Smoim if, 

Klijentom i Znajo- “Ł 
mym jfl
R. WOLSKI I

SOSNOWIEC, r 
ul. Modrzejewska 1 ■ I

Tel. 5-75. Ili

/ Zyesesla WESOŁYCH 
f 3PIĄT praeayle Swym 

?zano*nym KJiJeatom
WŁ. BIAŁAS

\ Skład Brani i Bawarów 
k 3osn©wi©«, 3-go Maja

44^

„OKULAR JUM"
SOSNOWIEC.

WESOŁYCH ŚWIĄT 
I DOSIEGO ROKU

ŻYCZY SZAN. KUIENTELI

WESOŁYCH ŚWIĄT 
•yciy 

Swe| Saan. Klijenteli 
St. Klimaszewski 
, Sk,’d iiTowerów Zaiainych 
„METALU <4J A” 

So.no wiać 
la Waratawaka 8 aflŁl 
X T.I. 7-90

WESOŁYCH ŚWIĄT 
oraz 

DOSIEGO ROKU 
życzy Swej Szanow­
nej Klijenteli 
JAN HEPEK 

Skład Wędlin 
Sosnowiec, i-go Maja 56. 

Tel. 9-30

I Najserdeczniejsza g tyczenia Wesołych 
" Świąt i Dosiego 
1 Roku, zasyła 
,1 Smoim Kłijentom 
;• St. Jaskólski 
j CUKIERNIA 
j Sosnowiec, 
| Piieuidsk ego 42. 
I Tel. 12-88.



„CZUWAJ” dodatek harcerski
wieczór

Rozeszły się szeroko po całym kra­
ju listy, paczlk^oiespodiziainlki i życze­
nia harcerzy. Toć Boże Nairodizenie-.. 
miłe, pełlne najpiękniejszych tradycji 
święta. Popłyną takie listy i życzenia 
na ] i ce żołnierzy Korpusu ochrony 
pogranicza, z którymi odbyło się nie­
jedno ognisko na obozach kresowych, 
fu i tara rywalliiziują zastępy, prześci­
gając się w pomysłach, aby jeno te 
d«ii kocham e przeszły godnie, jasno i 
pamiętnie. W nie jednej drużynie na 
godzinę oznaczoną ściągną do har­
cówki” delegacje zastępów, niosąc 
plony os tabu: ego konkursu: odzież ze­
braną i pa-kumlki żywnościowe. Oto 
gwiazdka' dOa tych najbiedniejszych...

W każdym takim paknneczku jest 
opłatek i list ze słowami serdecznych 
życzeń, lwi ciepły. bezimienny... 
Gdzieś do drzwi, za któremi ukryła się 
wstyd! wie nędza, a przy niej gorycz 
i niewiara — zastuka postać w zielo­
nej rogatywce, położy ten cichy do­
wód swej dojrzałości organizacyjnej 
•na krześle lub stole i, nie czekając ma 
słowa — odejd<z:e.

— To dla państwa...
A biedni „państwo4*,  zdumieni nie­

spodzianką dziwnej poczty, zabórą 
się do odpakowamia przesyłki i — choć 
nie zobaczą w niej wiele, przeć:eż 
wystarczy na ten błysk złoty, który 
kwiatem zabłyśnie w duszy.

A może wróci zachwianą wiarę w 
ludzi.

Bogate pokłosie tych „czynów**  ma 
już dziś Z.HJP. bogate nasza*  chorą­
giew. Od początku swego istnienia 
szła drogą tą, której ciągłość nawet 
w czas wojny nie była przerwana, a 
raczej się wzmogła. Toż czytamy w 
..Czuwaju* ‘* z dn. 15 stycznia 1916 r.: 

„Dnia 10JOI.1915 r. HI D., wraiz z 
ogniskiem S. wysłała gwm-adlkę <Ria 
30 legionistów

A poniżej:
„W d^riuigd dizńeń świąt Bożego Na- 

rodizetnia, staraniem miejistcowycih 
drużyn, uwzaclzicma została choinka z 
Mikołajem, który obdarował paczka­
mi ze słodyczami 14fi biednych 
dzieci

W tym roku niechajlby nie było sło-

Choinka hufca
Komenda hufca harcerzy w Sosnow­

cu urządza w drugi dzień świąt Boże­
go Narodzenia, tj. w czwartek dn. 26 
grudnia rb. w salach Związku pracow­
ników przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17a 
Choinkę Hufca. Do tańca przygrywać 
będzie zespół jazzbandowy pod kie­
rownictwem p. Jana Zemozera. Bilety 
wstępu dla pań 1 zł., dla panów 1.50 
zł. Początek o godz. 17.

WIGILIJNY
dyczy, ale paczek jak najwięcej z 
ciepłą odzieżą i arłyUflułami pierwszej 
potazehy...

Opłatek w „Dwunastce”
(Wspomnienia)

Kochana Dwiuinasilka'... Miła sercu 
drużyna, o cyfrach dwu najstarszych, 
złączonych w całość drużyn: „1"W. B.

Z OPŁATKIEM...
Zanim nad światem nowina przebieźy 
O onym cudzie wielkim w Betlleemie, 
My, sprawnym krokiem przejdziemy przez 

ziemię.
-— Boć dobrze aawiaze wędrują harcerze.

Do chat wstąpimy, kędy już miraże 
Zagasły daiwno, jeno smutek wchodzi — 
I pokładziemy uśmiechy na twarze 
I zaśpiewamy: Chrystus nam eaę rodzi!...

A choć na naszem drzewku braknie złota. 
Chociaż miniej świeczek dłoń w wilję zapali— 
Błogo nam będzie, gdy tuż lub w oddali 
Łzy, uśmiechnięta obetrze sierota.

Bo wpośród nocną, beitleemiską ciszę, 
Nim te najpierwsze bojaźnie przeminą, 
Tylko Dzieciątko do snu ukofysze
Kto dobrze czyni. — Koiysz więc drużyno.

Witeż. u-rce,rz cbor. zagł.

IW

: ,g‘.
Drużymr. o której każdym z wo­

dzów tyle eedocizinych wspomnień zo­
stało w duszy... Józef Pkotrowąfci i Ste­
fan... Węgmzecki... Bielecki Stefan... 
Stach Malarski (herbu „Słoń*")...

Ale przyszedł rok zły aa drużynę, 
zostały w niej .yłko 2 zastępy. Co- 
prawda, była to wiara, chłopy zahar­
towane i z niejednego kotła harcer­
skiego kaszę jedzące... Ale... było źle.

Dwunastkę objął Gtlitek, który po 
długiej służbie i przebyciu inwazji 
bolszewickiej w frontowej służbie, po 
wrócił wreszcie z poznańskiego kor­
pusu w progi Dąbrowy.

Następują częste narady w jego 
domu, rozmowy, szepty... Wreszcie 
zdecydowane, mocne słowa:

— Dwunastka mrasi żyć!
Kilku entuzjastów skupionych obok 

drużynowego wynajmuje izbę na GV- 
niakach, organiznje drużynę, senka o- 
piekuna...

I właśnie w tym dniu miał przybyć 
ten tak pożądliwie oczekiwany przez 
dwunastaków... Opiekun!...

Płoną świeczka na rozłożystej, stroj­
nej choince... Gęsty dwuszereg harce 
r®y trwa w oczekiwaniu. Minuty jnż 
tyllko zostały...

Nagle za oknem słychać urywane 
słowa Władka, który był wysłany za 
łącznika. — Idzie!...

Do izby wpada jak bomba komen­
dant.

Raport. Przed drużynowym meldu­
jącym stan Dwunastki męska o leldko 
uśmiechniętym wyraizie twarzy po 
stać, której bystry rozumny wzrok 
sięga do duszy, głęboko...

Później pzyrzeczenie... i oto tworzy 
się przy drzewku, rozjarzonym setką 
płonących świeczek, kolisko harcer­
skie... IV środku opiekun... Wyciąga­
ją się ręce do opłatka... Padają ży­
czenia proste, krótkie, szczere, lecz 
najdroższe z nich składa opiekun.

— Życzę Wam, abyśmy wspólną 
pracą i staraniem, wywalczyli druży­
nie pierwsze miejsce w chorągwi-..

Oto i zawarte przymierze. W uświę­
conej kruszynie śnieżystego opłatka 
zabiera każdy dwunastak część serca 
danego drużynie przez Opiekuna 
Staje przymierze na lata...

Hej! Szliśmy później od sukcesu do 
sukcesu. I czy na zlotach, czy to na 
kursach, czy w czas zawodów — Dwu 
nasika wiodła rej... Drużyn® posiadła 
marzone namioty, rosła w potrzeba' 
inwentarz...

Stanęło Koło przyjaciół silne i po­
tężne, o zacnych przyjaciołach, a nam 
drużynie, w choć niemałej izbie n< 

I Gliniakach, zaczęło być ciasno.
 Dmujiuttetk.

Historja 68 Z.D.H. w Strzemieszycach
Drużyna założona została we wrze­

śniu 1930 roku, a jej założycielem 'był 
Dyonizy BTzezina, nauczyciel szkoły 

owszechnej w Strzemieszycach. Pier­
wszym drużynowym był Mieczysław 
Kopeć, a następnie Lucjan Czerniak.

W roku 1931 opiekę nad drudyną 
bjął Paweł Doniec, nauczyciel Szfco- 

powszeehnej w Strzemieszycach, 
fury dzięki usilnej pracy dał dobre 
' dstawy do dalszego-rozwoju druży- 

■ii. Dobrymi współpracownikami by- 
!•: druhowie Wasiński Stanisław, Ła­
ta Jan, Baradziej Czesław, Szczurow­
ski Tadeusz, Tajer Tadeusz, Todpr 
Etizebjusz, Wrona Włodzimierz, Sie- 
mionka Zygmunt, Nowak Stanisław.

W r. 1932 opiekun p. Doniec Paweł 
opuszcza Strzemieszyce. Drużynowym 
w tym czasie zestaje Edward Depta. 
W oiąicu 2 lat praca prawie zupełnie 
zamarła. Dcipiero w r. 1934 drużyno­
wym zostaje dh Jan Łata, który po­
woli, systematycznie dźwigał drużynę 
do równowagi. W maju r. 1935 druży­
nowym i zostaje Bolesław Kopciara, 
ftąyry milowemi krokami zmierza w 
p-. rv naprzód. W czerwcu tegoż ro­

ku drużyna bierze udział w biegu, bar 
cerskim urządzonym przez hufiec i or­
ganizuje 10-dniowy stały obóz w 
Ryszce. W tymże miesiącu na Zlocie 
hufca 68 ZDH uzyskuje pierwsze miej­
sce w ogólnej klasyfikacji drużyn. W 
lipcu siedmiu członków drutżyny bie­
rze udział w jubileusz owym Zlocie 
harcerstwa w Spalę. W sierpniu dru­
żynowy uczestniczy w kursie podharc- 
mistrzowskim organizowanym przez 
komendę Chorągwi. We wrześniu roz­
poczęto normalną pracę w drużynie, 
zmierzającą do właściwego postawie­
nia drużyny i wychowania pełnowar­
tościowej młodzieży w zasadach har­
cerskich. Drużyna rozrosła się do 6 za­
stępców, a liczba wszystkich członków 
sięga 56. Zastępowymi są d-how-ie-:- Ła­
ta Jan, Paszkowski Tadeusz. Samso­
nowicz Michał. Pałka Jan, Żołna Ta­
deusz, Sroka Kazimierz. Przybocznym 
drużyny Czesław Baradziej.

Gromada zuchowa liczy 18 zuchów, 
wodzem gromady jest dh Kazimierz 
Michalski’

W .drużynie jest zastęp „zastępo- 
wvch“. który rejrulernie odbywa zbiór­

ki pod komendą drużynowego.
Obecna organizacja drużyny po­

zwala śmiało przypuszczać, że poziom 
jej potęgować się będzie coraz bar­
dziej, a wyniki pracy będą pomyślne.

„Kruk“.

ROZKAZ
KOMENDANTA KURSU NARCIARSKIEGO

Komenda kutr&u: komendant — phini Ma- 
rja-n Heine, instruktorzy — him Władysław 
Flak, phm Bogusław Jakubowicz. plinn Jan 
Woźniak, phm Zygfryd Ziembiński.

Na kurs naroiamski przyjęci zostali dru­
howie: Szmal Zdzisław. Gurcmaui Jacek, Tiplt 
Aleksander. Sawikiewicz Leon, Aleflosiewacz 
Wojciech. Juda Jan, Kozubowski Tadeusz, 
Wilczyński Zbigniew, Gąska Wiesław Derda 
Jerzy, (Jasera, Rościszewjjki Andrzej, fuz Eu- 
g en jus z, Owczarek Zdzisław, Szulc Marjan, 
Klekot He.u*rvik,  Monikowski Jerzy, Binkow­
ski Józef. Strzelecki Jam, Budzyński ZShi- 
(gniew, Skrzywamek J.» Dro-żdż Longin. Ży- 
•ciaczewski Stefan. Kofton Z^iziisła-w, Baranow- 
.ki Witold, t uczestnik z 75 ZDH, Zakrzew- ■ 

■ ki Edward, oraz obóz 20 ZDH z Dąbrowy 
i 44 ZDH z Sosnowca.

Ekwipunek: Należy zabrać ze sobą: ubra­
nie narciarskie (buty, spodnie, wiatrówka,

sweter, koszule flanelowe, skarpety wełnia­
ne. czaipka narciarska, ciepłe rękawice i ła 
pawice). Pościel: 2 koce, prześcieradło, sień 
n-iik, poszewka. Przybory do jedzenia, mycia 
szycia itp. Różne: książki harcerekie. notat­
nik, mapy Bedkidów, gry świetlicowe, apara­
ty fotograficznie, latarki, lustr urn anty iłp- 
PrzyboTy narciarskie: narty, kijki, pa.ski za 
pasowe smary lub ,.Rnrjisr**,  .
zoF ltub ..Goniec"),.

Pomieszczenie: Kurs odbędzie .‘.ję w Zwar­
doniu w szkole powszechnej. Adres kursu. 
Harcerski Ośrodek Narciarski 'Chorągwi za 
głębiow-Skiej. Zwardoń, szkoła powszechna

Zbiórka wyjatzd. termin kursu: Kurs od 
będzie się w czasie od 26 grudnia rb. do 6 
stycznia 1936 r. Zbiórka uczestników w dniu 
wyjai/d:u (28 bm.. eobota) o godz. 4.45 rano 
na dworcu kolejowym wr Sosnowcu <Ha gru­
py sosnowieckie j — komendant phm B. Ja 
klubowicz. Zbiórka grupy dąbrowskiej o g 
4.50 — komendant phm M. Heine, grupa czę 
etochowska wyjeżdża tym samym pociągiem 
o godz. 3.46.

Zniżki kolejowe; Uczestnicy kursu otrzy- 
ma:ą SOVo zniżki kolejowe (zlecenia na prze­
jazd). Zniżki Będą dla. 5 grup: sosnowieckiej 
dąbrowskiej- i częstochowskiej. Zapotrzebo 
wania na ..zlecenia’- już zostały rozesłane, z 
któremi należy bezziwłoczraje zgiosać się do 
miejscowych komend PW.

Opłata. Opłatę w wysokości ń. 25 nałefcv 
wpłacać na ręce phm Z. Ziembińskiego do 
dnia 28 bm. (w dniu 'wyjaadra)

Cłuwaj!
Jomendant Kursu: Marjaa Heine, phm 
b^retarz: Zygfryd Zicmbtóaki płrm
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Ocalenie zasypanych
W BIEDA-SZ1BIE

W mb. 6obotę zostali zasypani pod­
czas wydobywania węgla w jednym z 
bieda szybów w Wojikowicacb Komor­
nych dwaj bezrobotni: Juljan Koniecz 
ko i Stanisław Gich.

Dzięki ofiarnej akcji ratunkowej 
kolumny ratowniczej kapał ni „Jowisz" 
obu zasypanych wydobyto po upływie 
kilku godzin.

Obaj robotnicy nie doznali żadnych 
obrażeń.

tottjczir aidOTk Ofiaitawe?
Platery — Nakrycia stołowe —- Naczynia ku­
chenne oraz wszelkie artykuły gospodar­

stwa domowego.
ŁYŻWY SANKI

„METALURG JA”
Skład Towarów Żelaznych 

wł. St. Kliwasrewski
3 SOSNOWIEC
* Warszawska 8. Tel. 7-90.
Prosimy zwrócić uwagf na okna wystawowe f

3-Ietni chłopiec
WPADŁ DO GORĄCEJ WODY

Onegdaj wydarzył się w Ząbkowicach 
nieszczęśiwy wypadek. Mianowicie 3-le-t- 
ni chłopiec Stanisław Wąsik, będący na 
utrzymaniu u Aleksandra Percińddegc 

' wpadł do miednicy z górą ą wodą.
Chłopiec został boleśnie poparzony. 

Przewieziono go na kurację do szpitala 
powiatowego w Będzinie.

Czy robotnicy „Lipna"
OTRZYMAJĄ SWE NALEŻNOŚCI?
Wczoraj odbyła 6ię w Inspektoracie 

pracy w Sosnowcu jesz-ze jedna konfe­
rencja w sprawie kopalni „Lipno* 4 w Ła- 
giszy. I ta konferencja nie rozwiązała 
właściwie jeszcze ostatecznie sprawy dłu­
gotrwałego zatargu.

X JASEŁKA. Związek strzelecki w No­
wym Będ zimie urządza Jasełka, które w 
dniu 25 bm. ocfegnaue zostaną w szkodę 
powszechnej jmt. 10 na Środullń a w dln.
26 bm. w Domu ludowym przy ml. Jasnej 
w Sosnowcu

Obecni dizie,rżawcy kopalina Cieślako­
wie mają zapłacić dzisiaj robotnikom 4 
tys. zł. na poczet zaległości. zaś dnia 
51 bm. onaiz 15 ety? znia 1936 r. po 2 tys. 
złotych-

O ii ety CieŚ^akowie nie mogfli sami 
uregulować zaległości mają zawrzeć spół­
kę z poprzednimi dzierżawcami Gdyby 
zaś do zawiązania tej spółki nie doszło, 
poprzedni dzierżawcy gotowi są sami wy 
płacić w wyznaczonych wyżej terminach 
sumę 8 tys. zł.

NA EKRANIE

„Manewry miłosne* 4
W KINIE „ZAGŁĘBIE"

Sosnowiec w oknasie świątecznym źyje 
pod makiem operetek. Teatr wystawił 
^Nitoniche“, a kino „Zagłębie4* bairdtzo 
dobrą i bodaj pierwszą poską filmową 
ape.ietkę pt. ^lanewry miłosne”. Kiedy 
jak kiedy, de w święta musi panować 
pogodę chicha i ogóltna wesołość, a wła­
śnie „Manew>ry miłosny4, których prze­
zabawna akcje rozgrywa się w wy ima- 
gtaowamym państwie, nazywającym się 
„Skrumbrją44, są j wesołe i ślicznie przez 
aktorów zagnane.

Nic dziwnego, skoro gna w tym fil­
mie mila Mankiewiczówna, mająca po- 
ozucie humoiu Zimińska, obdarzona tem- 
penamentetn Loda Halama, oraz dosko­
nali w każdym calu: Żabczyński, Sielań- 
■ki, Sempoliński i inna.

Szczególną sensację wywołuje wysta­
wa, bardzo frapująca, jak na polskie sto- 
■ umki. Muzyka melodyjna, dowcip lepszy 
liż w wielu polskich farsach filmowych. 
Dia świątecznej, a także i nŁeśwuąteeznej 
żądnej zabawy publiczności „Manewry 
miłosne0 «ą filmem bardzo odlpowiednitn.

„OPTOFOP
Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94 
najwi,k«xy wybór Radioodbiorników 

na raty i sa 6% pożyczkę Narodową * 26

< PORANEK W „EDENIE". Koło przy­
jaciół 44 zagł draż. harc. gomn. im Bole­

sława Prusa urząidłza w dniu 29 ban. pora­
nek w kinie „Eden“. O godz. 10.30 pier­
wszy seanse o godz 12.30 druigii z nastę­
pującym programem: „Nasze słoneczko4* 
z genjaiiną Shiriey Temiplle i Tygodniki 
Foxa. Ceny miejsc: 25, 54, 80 gr. i 1.09 zł.
X SAMOBÓJSTWO. Onegdaj napiła się 
w celu samobójczym na ulicy Chemicz­
nej w Sosnowcu esencji octowej 28~le»t- 
nia Stanisława Gola, mężatka. Przewie­
ziona do szpitala Golowa zmarła. Przy- 
zyną samo-bójsrtwa przewlekła choroba 

płuc.
X ZATRZYMANIE OSZUSTA. Policja w 
Dąbrowie zatrzymała poszukiwanego 
przez Sąd okręgowy w Krakowie zna­
nego oszusta Dawida Kopela NajmiJtlera. 
Oszusta okadzono w więzieniu.

PROGRAM RADJOWY
Ostatnia wigilja 

LEGJONISTY
W dmiu 19 marca bieżącego roku 

na imieniny Komendanta Komitet 
Propagandy Czynu złożył Mu w da­
rze Księgę Pamiątkową, zawierającą 
wspomnienia, wiere-ze, nowele 60-ciu 
autorów z Rydzem Śmigłym na czeile.

Jedną z nich pióra Adama Pom an- 
Kruszyńskiego. tak ściśle związaną 
z dniem wigilijnym, o-brazn.jącą ozem 
była, jest 1 będzie miłość żołnierzy do 
Komendanta, w oryginalnym tekście, 
jakim Marszałek Piłsudski na Swe 
Imieniny otrzymał, ilustrowaną mu­
zycznie przez amfora, usłyszą radio­
słuchacze w dnu dzisiejszym o go­
dzinie 18.15..

-------xx-------
WTOREK 24 GRUDNIA 1935 R.

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 6J5O Po- 
Ytdarne utwory (płyty). 7.55 Parę informa- 
?yj. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 „Nie 
orz uszkadzać mamusi" — pogadanka dla
dzieci — pióra Kazimierza Pie-karozyka. 12 50 
Muzyka popularna i lekka (płyty). 13 25 
Dzień wigilijny**  — pogadanka. 13.30 Melo- 
ije z różnych ’stro-n( płyty). 15.00 Koncert 
'tas-połu Tadeusza Seredyńskiego 16.00 „Słu­
chowisko dla młodzieży szkolnej . 16.15. ,Ca­
la Polska śpiewa — audycję poprowadź’ 
prof. B. Rutkowski. 16.30 ..Pastorałki" na or­
gany — wykona Feliks Nowowiejski. 17.00 
.Wigilja na So-wińcu". 17.15 Teatr Wyobraź­

ni: słuchowisko dla dzieci p.t. , Najipiękniej- 
-zy wieczór’4 Janiny Morawskiej. 17.15 ,.Ko- 
'endy komipo7ytoró:w poznańskich" — sopran 
olo z tow. fortepianu, skrzypiec. harfy i o 

b-uju. 18.15 „Wigilja Legjonjsty Potyraly" — 
Adama Pom’an-K Tuszyńskiego — recytuje 
Stefan Czajkowski. — art. dram. Teatru 
Polskiego w Katowicach. Ilustracja muzyez 
r Stefana Tymienieckiego. 1845 ..Życie ar­
tystyczne i kulturalne śląska* 4, 18.50 Po­
wszechny Teatr Wyobraźni: słuchowisko p.t 
Wieczór wigilijny4 Karola Dickensa w o- 

o. aco-w. Józefa Ln.ngfier j. 19 40 Koncert Ma­
łej rkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 20.25 Recital fortepianowy Jerze 
ro Sulikowskiego. 21.00 Michał Świ«rzyń«ki: 
Pójdźmy do BetleenT.. Wiązanka ko-Iend 

w wyk. Lucyny Szczepański j i Józefa Ko- 
dk ewicza z tow. chórów i ork. P.R. pod 
lyr.S taniaława Nawrota. 21.40 ..Audycja wi- 
zilijna d'la Polaków na obczyźnie". 22 15 
.Przy pracy w noc wigilijną". 22.30 ..święta 
w muzykalnej rodzinie" — audycja muzycz- 
no-słowna w opracowaniu dr. Jerzego Młó­
ci -'ejowskiego. 23.00 Muzyka salonowa (pły­
ty). 24.00 Uroczysta Pasterka z kaplicy Matki 
Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie

ŚRODA 25 GRUDNIA 1955 R.
9.00 Sygnał czaau. 9.00 Kolendy ze wszyst­

kich rozgłośni polskich. *.00  Transmisja uro­
czystego .nabożeństwa z kościoła Metropoli­
tarnego w Poznaniu. Po nabożeństwie muzy­
ka. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 ,.1000 
taktów muzyki" — wyk. zwiększonego Ze­
społu Stefana Rachonia. 13.00 Teatr Wyobraź­
ni. Słuchowisko — „Wgiilja wojewody" — 
p-g Pio-tra Choynow&kiego. 15,35 Koncert

KRONIKA ZAWIERCIA
Kino .^STELLA" Bengoli

ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW
Pomoc świąteczna dla bezrobotnych 

członków Z. R. W zwńąz/ku ze świętami 
Bożego Narodzenia, zarząd powiatowy 
roizdal dlnia 25 bm. kiillk-aidziesiąit paczek 
żywnościowych. Każd«a pa<c;zika zawieia.ła 
niezbęidine artydruły spożywcze, jak cu­
kier, mąkę, kawę, ryż, kaszę i mydło. 
Z powyżsiząj pomocy s»konzy®tały także 
wsiowy po ©złotnikach Z. R.

„Krowoderskie Zuchy44 w Domu ludo­
wym. Staraniem sekcji diraimaityczinej 
przy zarządlzi 3 Koła Z. R. zosta/nie w so­
botę dinia 28 bm. odęgr-aoia szjbuika na cza­

* i
KREM„/ET<i PUDER

MU/ZE ,
ZIE PODOBAĆ...
postanawia Pani I w tym 
celu używa kremu Seta. 
a potem subtelnego niewi­
docznego pudru Abarid. #
Idealnie sproszkowany z P?
cebulek lilji białe|,nieszkod- 
łiwy, nie zatyka porów, %
nadaje cerze właściwy od- %
cień, przywracając %
powab ś w l e i o jc ś %

chóru Dana. 14.15 Muzyka lekka (płyty)- 
15.00 „Na wsi za sto lat“ — wesołe słucho­
wi: ko wiejskie — w opracow. Antoniego Za­
ch ruskiego. 16.00 „Godzina życzeń dla dzieci" 
'7.00 Murzvka taneczna w wyk. Zes-polu 'ran- 
ciszka Witkowskiego. 18.00 Teatr Wyobraźni: 
Słuchowisko dla dzieci „Hittorja pierwszej 
choinki**  — zradjofonizowane w-g legendy 
me .;ej przez Małgorzatę Sterbównę.
18.30 „Kolendy całego świata". 20.00 Audy­
cja żołnierska dr. Zygmunta Nowakowskiego 
2Ó.3O Recital śpiewaczy Ady Sari. 21 00 XVII 
audycja z cyklu ^Twórczość Fryderyka Cłw- 
plna". 21.35 „Gwiazdy nad Saharą" — felje- 
ton, ilustrowany płytami — wygi. Kazimierz 
Prószyński. 21.50 Muzyka taneczna (płyty).

CZWARTEK 26 GRUDNIA 1935 R.
9.00 Sygnał czasu i kolenda „Bóg się rodzi4 

9.03 Muzyka salonowa (płyty). 10.00 „Gwiazd­
ka na Kaszubach44 — Kolendy kaszub-kie w 
wykonani-u chóru i orkiestry Indowej. 10.30 
r-ansmisja nabożeństwa z Kościoła św. Krzy 
źa w Warszawie. 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
12.03 „Wiigiłjo Zwyrtały41 — opowiadanie — 
wygł. Florian Pocisk-śpiewak. 12.15 Koncert

i stów. Wykonawcy: Aleksander Micha łow- 
ki — bas i WTacław Niemczyk — skrzypce. 

13.00 Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowi- 
kowy ,.Cyd“ Piotra Corneiirle‘a w przekła­

dzie Stanisława Wyspiańskiego — w opraco­
waniu i z komentarzem dr. Tymona Terlec­
kiego. 13-20 Melodje i tańce polskie w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. St. Namysłowskiego 
1400 .,Na szó-stem’4 — opowiadanie Zygmunta 
Bartkiewicza. 14.20 Muzyka lekka (plytyi- 
15.0J Teatr Wyo-braźif. Słuchowisko dJa dzie­
ci , Drewjr.ftcziki — chodaczki w betleean- 
skiej stajence'4 — Stanisława Roy‘a. 15.30 
.Migawki regjonalne4’ — zbiorowa audycja 
muzyozno-słowna. 16.30 Koncert Tria salono­
wego. 16.55 „Poezje Bożego Narodzenia" — 
kwadrans poetycki w opracow. Stanisława 
Mlłaszews-kiego. 17.10 „Moja pieszczotka" — 
wesoła audycja słowno-muzyczna Tadeusza 
Sygietyw-kiego i Michała Meliny. 17.56 „Za­
bawa pr~y choince" — audycja dla biednych 
izieci. 18.30 Recital śpiewaczy Haliny Donai- 
Niedibałówny. Akompaniuje Karol Szafrane! 
19.10 ,J>z‘eci całej Polski śpiewają kolendy44 
20.00 „Niewydane utwory Aleksandra Micha­
łowskiego — w wyk. Edwardy Feinstsinów- 

*ny — fortepian. 20.20 .Imieniny Szczepka44 — 
wesoła audycja. 21.00 ..Biały Mazur44 — ope­
retka w trzech aktach Franciszka Lehara. 
22.15 Koncert reklamowy. 22.30 Muzyka ta­
neczna z płyt.

1 Sandacze flfflU
INDORY, ZAJĄCE

■ Wina gronowe od zł. 3.20 but. ■S WINA OWOCOWE
■ Wódki, koniaki, likiery. MARY- ■
■ NATY — BAKALJE, w wielkim ■ 
, wyborze najtaniej w firmie:

I Kmioltow i JM i 
S SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 21 J 
BI taaaatawaaaaaaBaBaaaaaaaaaBI

sie pt „Krowoderskie Zuchy4*.  Ze wzgilę- 
diu na fo, że dtoehód przeznaczono na 
dokończenie świetlicy w wybudowanym 
..Domru rezerwisty4' sztułka ta znalazła ży­
we zainteresowanie wśród1 tutejszego sipo 
łsczeństfwa.

Budowa „Domu rezarwi»y“. Na wy 
kończenie świetbcy w „Domu rezerwi­
sty4’ złożyiLi: Koło Z. R. Lgota 10 zł„ Ko­
lo ZR Żel isła wice 10 zł., Koło ZR Mysz­
ków-Świafowiit 10 zł. Razem 30 zł.
X ULOTKI PRZEDŚWIĄTECZNE. Na 
munacih Zawiercia zcnstały rozlepione u- 
lotiki, nawołujące do nieirobienia pnzed 
świętami zakupów w skicjpach żydtoiw-

• PERF6CYIPN-

sikich. W związku z tem zostaiii cihwillo- 
w'o zatrzymani przez policję Raczyński 
Mieczysław (Birzozowa) i KowaSsIki Ro­
man (Porębska), któnzy po upływie kil­
ku godizio zostali zwolnieni.
X ZGON WETERANA 1865 R. W ulb. 
sobotę społeczeństwo zawierciańskie od­
prowadziło ma miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki śp. K. Bo*d'nalka.  wete- 
raina 1863 roku, mieszkańca Zawiercia. 
Bodlnak liczył 95 lat.
X PASTERKA. Dziś tj. we wiosek o g 
11 wjecz. -w- kośeiefle paraljataytm w Za. 
wierciu zostanie od<prawioną Pasterka. 
Pienia religijne wykona chór Tow. śpie­
waczego „Litra* 4 pod bartwtą p. K. Czaipłi.
X NAGŁY ZGON. Wczoraj o godz. 12 
wp ołudoie przed1 portjennią fabryki 
szkła w Zawierć»o zmarł nagle robotnik, 
tejże fabryki 28-letni Czesław Gonc-erz 
(Szeroka). Przylbyły lekarz dr. Pel'tyn 
stwiendiził śmierć wskutek krwotoku 
płuc. Goncerz chorował na gruźlicę płuc.

EMOLKUSZA
Kino „ORZEŁ*  — w dniach 25 i 26 

bm. — Dwie Joasie.
X NIEBIESKI PTAKW (Simraja ptica). W 
czasie świąt Bożego Narodzenia wystę 
pować będzie w Olkuszu (b. kino „Ucie­
cha44) tiruipa teatru rosyjskiego „Nie-biaski 
ptałk“, wystawiając w dtau 25 bm. „Za 
honor maitiki44, 26 b<m. ,>Anin.a Karenina" 
i 27 bm. „Trędowata4*.
X ZGON SAMOBÓJCY. W ub. tygodmiu 
donosiliśmy o tragicznym wypadku usi­
łowania pozbawienia się życia przez po 
derżmięcie sobie gardła brzytwą Cebul­
skiego, dzierżawcy targowiska w WolbrO 
miu Cebulski zmairł w szpitatu olkuskim 
oncgtdaj.
X SPOWODU ZASP ŚNIEŻNYCH 
wstrzymany został od niedzieli ruch au­
tobusowy pomiędzy Krakowem i Ojco- 
w?m, Miechowem i Wolbromiem, Pilicą 
i Wolbromiem, Pilicą i Ogiodzieńcean i 
Pilicą i Źannowcem.
X POŻAR. W ulb. sobotę pożar Zniszczył 
dcm wdowy Apo'onji Wojtasik w Mi- 
nod»ze oraz część sprzętów domowych. 
Pożar powiśla! wskutek waidŁiwego ko 
mina.
X OSZUST I ZŁODZIEJ W JEDNEJ 
OSOBIE. Onegidaj pizybył do mieszka­
nia Antoniego Kwiatkowskiego w Olku­
szu (Sławkowska 43) jakiś nieznany o- 
sobnik przyzwoicie ubrany i oświadczył, 
że jest przyjacielem syna Kwiatkowskie­
go, Stanisława, naczelnika więzienia w 
Wierchowszku koło Gdyni, od którego 
przywozi pozdrowienia. Kwiatkowscy 
była radzi gościowi i przyjęli go nawet 
herbatą. Neznajomy zneijący widocznie 
dobrze stosunki rodzinne Kwia^kowekieó. 
opowiadał różne szczegóły o ich synu 
które mniej więcsj zgodne były z pra- 
wdią. Nieznajomy przyznał, że jest leka­
rzem. a poniew-aż Kwiatkowski jest cho­
ry, zaaplikował mu jakieś ziółka, po któ­
re połecił zaraz uidać się żonie Kwiatkow­
skiego, a jego samego pod jakimś pre­
tekst ?m wysłał do sklepu. Korzystając z 
nieobecności domowników wFyjął spod 
podtusizki klucze i skradł z komody 17 
zł. oraz pamiątkowy zegarek srebrny. Po 
powrocie Kwiatkowskiego wszedł nie­
zwłocznie do mieszkania drugi osobnik 
i wywołał oszusta na uiicę. Chwię po- 
:e«m poszkodowani przekonali się o kra­
dzieży. Rysopis oszusta: wzrost wyroki, 
postawny, brunet, golony, twarz pełna- 
lat około 38, ubranv przyzwoicie.
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Dzieci lubią
JECOROL

gjr sosnowiec
ul. Orla 11. Tel. 4-58

Jecorol flotowany zamiast Ira­
nu, jefl smaczny I chętnie przez 
dzieci przyjmowany. Jecorol sto­
suje się przy krzywicy, skrofułach, 
sprzyja wzrostowi, powoduje 
przyrost wagi, poprawę apetyty, 
samopoczucia * zdrowia.

JECOROL
BUKOWSKIEGO

Posiada na składzie w wielkim wyborze:

WANNY, NASIADÓWKI, WANIEN­
KI dziecinni:, kotły na bieli­
znę, BALJE BLASZANE, ZMYWA­
KI, NASADY KOMINOWE WIRU­
JĄCE, LATARNIE POWOZOWE it..p. 

WYROBY BLASZANE.

OGOLNIE ZNANA I STOSOWANA 
OD WIELU LAT W KRAJU I ZAGRANICĄ

Stosuj*  się przy chorobach:
I. Wątroby i na jej tle:

Kamienie żółeiewe. 9346
Żółtaczka.
Chroniczne zaparcie stolca. 
Katary (nieżyty) żołądka i kissek.
II. Na tle złej przemiany materji: 
Artretyzm.
Choroby akóry na tle złej prze­

miany materji.

Zioła „Cholekinaza" ,
ność wątroby i wydalają w ten sposób sskodliwe 
poboesne produkty przemiany materji (barwiki żół- 45/ 
ciowe, kwas moczowy, kwasy żółciowe), uniemoż- 

liwiająe zaleganie Ich w ergaaizmie. Q
Labor. Fizjol. chem. „Cholekinaza**

Warszawa, Nowy - Świat 5
oraz aptaki i składy apteczne. Żądać bezpłatnych broszur.

B. NIEMOJEISKIEfiG
Zioła „Cholekinaza1

CENY ZNIŻONE.

B

PIANINA 
I FORTEPJANY 
iwi.t.w.j »t«wy marki 

ARNOLD FIBIGER..
KALISZ 

(dostawca Polskiego Radja 
i Koassrwatorji Muzycznych) 

stale zdobywały najwyższe odznaczenia na 
wystawach krajowych i zagranicznych. Do- 
■ t-erwea no ranach fabrycznych przedstiwi-

*r-. 

oo STRROSTECKI
NA GWIAZDKĘ
Cheea*  k-pii —Jt-al-J obuwie ■ naj- 
modaie|axych fa«onówi skór w.tąp do 

magazynu obuwia 
Boi. Starosteckiego

Souowi.c al. War,x«»,k« 12 T.lefon 10-22 
ceny KONKURENCYjNE!

CHRZEŚCIJAŃSKI zakład 
RYSOWNICZY 

pracownia haftów 
artystycznych i bielizny

Wykonywa sie wszelkie roboty w za 
fcree haftu wchodteąes. PowięŁazanie 
■deseni, m-areólki, haft, maszynowy, en- 
dflowanie. plisowanie. WyŁór ko­

ronek, Bawełna D. M. C.
M. BRZOZOWS :A

UL. MAŁACHOWSKIEGO 2-d.
vis a vafi Bantku Polskiego. 9551 _

iob«b™«b»bbbb»»—bbiJ

I

I
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j ZAKŁAD POGRZEBOWY
' ST. JASIŃSKI

SOSNOWIEC-POGON, Orla 30 
(dom mieszczący plebanją) 

‘ Najtaniej urządza pogrzeby 
Na (kładzie: Duży wybór trumien 

| po cenach najniższych
Trumny metalowe. 

Wieńce metalowe. Karawany.

Podarunki Gwiazdkowe C
Perfumy, Wody kwiatowe, Mydła, Kasety, Komplety do manicure do 
golenia, Rozpylacze, szklane i kryształowe, Lustra, Piękne pudernierki 
f Ł p. — Moc nowości w bardzo dużym wyborze poleca: 

„SIŁA" Sosnowiec — Hale Rozwoju 9236 
Hurt! Ozdoby na ehoinkę — Świeczki — Zimne ognie. Detal■naasisa a-™ obi

Nawet za 10 zł. miesiącznic mo­
żna nabyć idealny odbiornik

PHILIPS
w autoryzowanej firmie

Dom Tech. Przem. Handl.

W. TYSZKO
BĘDZIN Piłsudskiego 9 tel. 2-61

Przyjmujemy pożyczkę Narodową i Inwestycyjną

ra

B9255

i
i

Masz zamiar przeprowadzić się?

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 

ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

I

I
 Sensacyjna nowość!!

Poszukujemy na poszczególne województwa poważ­
nych przedstawicieli dla epokowego wynalazku 

kosmetycznego.

Zgłoszenia pod „KOSMETYKA**  do wydawnictwa
„Nowa Linia**  Kraków, Nowowiejska 31.Nie cud a rzeczy wistość!

Płynny jasnowidz Oaowicki z War­
szawy przewidział główną wygraną loterji pre- 
mjowej za pomocą klucza wibracyjnego, gdzie 
kupić szczęśliwy los. Wyświetla najbardziej za- 
wikłane sprawy miłosne, handlowe, spadkowe. 
Ostrzega przed pseudo-jasnowidzami, którzy 
szumnie się ogłaszają i wykorzystują Publicz­
ność nie mając żadnego daru Bożego. Tylko 
przez krótki czas ofiaruje dla dobra ogółu,

każdemu horoskop przyszłości do 39 roku kalendarzowego tylko za 
5.— zł. natomiast bez horoskopu 1.50 zł. znaczkami, bez żadnych 

dopłat. Przyślij datę urodzenia i imię matki. —9317 
Kraków, ul. Sw. Tomasza 15 m. 2.

KINO

KINO

Paiacg
*1

S
i

„WYGODY”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-14.

i
iiMaiEimiEBiBiHiHiaiwfiaHiiiiima

Chorzy na płuca
Każdy, kto cierpi na kaszel, broncjut, chrypkę, zafleginienie 
płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać aję do lecze­
nia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat 
FagOsol. Przy użyciu Fagosolu .jśąa się k-aezeŁ Fago^al
doetać można we wszystkich aptekami.' SŁl. gi. apteka H.

Ros&Ls-t-adftA, Wa.rs-M.w-a, Ęfcąc Grzybowski 10. 8821

Na choinkę!
Świeczki 
Śnieg azbestowy 
Zimne ognie 

poleca:
Skład Apteczny

H1BIKI SEIHEB 
SOSNOWIEC, 

Modrzejowaka 3.
Tsl. 1-29. —yl90

DZIŚ. Reprezentacyjna polska operetka filmowa.

Manewry Miłosne
Naju^paniialszy fiilan polski. Olbrzymia wystawa. Przebojowe melodje I 
W r olaeh głównych: Loda Halama, Tola Mankiewi- 
czówna, M?ra Zimińska, Żabczyński. Sielański 
i inni

Humor. Sentyment. Zawrotny rytm tańca, i jpineentoi

NADPROGRAM: Najnowszy tygodmik Paramountu.

Wielki świąteczny program! Dnia^5^26^Tudnia^WAN MOZŻUCHIN 
w najnowszym filmie p. t.

NOC KARNAWAŁOWA

w Sosnowcu ul. 
W arazawska 2.

r

Na scenie! Słynna polsko-amerykańska Trupa Liliputów w rewji p. t. 

„Śmiech, żart — złota wart 
W programie: Tańce! Sheeze! Piosenki!

Dnia 25 i 26 grudnia poranki o godz. 11-ej

„Mali bohaterowie"

KAWALER
lat 40, handlowiec, na kierowniczem 
stanowisku, poszukuje wspólniezki 
fianny lub wdówki do lat 35, nieza- 
eżnej z kapitałem do 3-eh tysięcy zł. 

celem zawarcia spółki, dobrze prospe­
rującego interesu handlowego w Sos­
nowcu. Poważnie traktujące zgłosze­
nia, proszę składać do Adm. „Kurje- 
ra Zachodniego” pod „CEL MATRY- 

MONJALNY”. 9293

s
I i 
i
! 
fi

KINO

EDEN

^Heaaanaaaaaa.BBaaoaBaanBBea

ZAKŁAD
^”^■7 POGRZEBOWY
J. RĄCZKA

SOSNOWIEC
Prez Mościckiego- 13. Telefon - 8-38.
BĘDZIN, ul. Boczna Nr. 5

DĄBROWA Górnicza
Kród. Ja-dwigi Nr. 7. Telefon 2-96.

Urządza pogrzeby najskromniejsze, 
najwspanialsze, ekshumacje, przewo­
zy zwłok, karawany, wieńca, dekoracje 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

■■

i

s

Ii

Najcudowniejsze dziecko XX wieku, genjalinar siedmioletnia aktorka

SHIRLEY TEMPLE

NASZE SŁONECZKO”
stworzyła wzruszającą peiną szczeragorealiizmu kreację

w dalszych rolach głównych ROSEMARY AMES i JOEL Mc. CREA. 
Reż.: Johin Robertson. Zlot. Jubileusz Prod. FOXA.
Nadprogram Tygodnik Pata. Początek aeansa o gods. 14.30

W pierwsze i drugie święto o godz. 11.30 odbędą się 
PORANKI z filmu „NASZE SŁONECZKO**.  Ceny miejsc dla 
jhjogi 25 gn dla dorosłych od 54 do 1.09.
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, SOSNOWIECKA KOTLARNLA
I JÓZEF KUBALKA w Sosnowcu
I Tel. Nr. 1-70. ul. Aleja Montwiła-Mireckiego 14. Bocznica własna.

WYKONYWA'

I KOTŁY PAROWE wssslkich syatemów ich ex*ici  składowe oraz reparacja tychże 
Aparaty dla fabryk chemicznych. Zbiorniki i kadzie do wszelkich płynów, kominy żelazne

I wanny do cynkowania. Całkowite przewody i rnry kondensacyjne oraz odwadniacze 
Wszelkie konstrukcje żelazne. Spawanie wszelkich robót elektrycznością.

8594 Posiada stale na składzie kotły parowe, lokomobiie używane

drobne"o głoszenia

Wszystkim Swoim P. T. Odbiorcom składa | 
serdeczne życzenia „WESOŁYCH ŚWIĄT"

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA |
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Sp. Akc.

____________________ i

LEKCJI 
gry skrzypcowej oraz 
przedmiotów teoretycz 
nych prywatnie udzie­
la prof. Sieja. Lekcje 
indywidualne 10 zl. — 
zbiorowe 5 zl. mieeięcz 
nie. Sosnowiec, Brac­
ka 2 m 16. 9300

WOZI Ol AlE 
eleganckie Panie całe­
go Zagłębia ubierają 
się tyliko w Pracowni 
Sukien ,.JuIja“ 3 Ma­
ja 9. Dla dobrego kro­
ju wykończeń .a, przy­
stępnej cany, puaktu­
alności. — Pnzyjmuję 
suknie balowe, wizy­
towe. sportowe, palta, 
koel jurny,, spódniczki, 
bluzki, szlafroczki.

9295

KONCESJONOWANE 
KURSY 

pisania na maszynach 
czynna codziennie. — 
Wpisy i informacje w 
księgami , Polonja4* 
Sosnowiec, Hale ..Roz­
woju44. 9354

UZDROWISKA

LOKALE

Tańców 
tnajmodn.ejszych zbio­
rowo i pojedynczo 

bid sini niaitiigf 
dla pań i dzieci lekcji 

udziela

Nina Cichonio wa
Konrada 1 (Boczna 
Alei)._____________ 9381

KRYNICA
Pensjonat „Szczer­
biec" centrum w’ po­
bliżu tereny narciar­
skie. poleca pokoje 
centralne ogrzewa­
nie) z utrzymaniem 
na sezon zimowy od 
6 zł. 0943

UJ CO W 
piękna zima, miły po 
byt w pensjjnacie — 
Jadwiga**.  Budynek 
murowany, centralne 

.ogrzewanie, kanali­
zacja, łazienki — te­
lefon Ojców 2. 9250

DO WYNAJĘCIA 
w gmachu Polskiego 
Związku Zawodowego 
Pracowników Przemy­
słowych i Handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu, — 
Sienkiewicza Nr. 17 a 
od zaraz 2 pokoje biu 
rowe najchętniej dla 
organ żacy i ora/ ga- 
rąż. Wiadomość co- 
diziejinie na miejscu w 
godzinach 16 20 lub
tel 3-02 9322

4 i 3 POKOJE 
z kuchnią 2 wejścia 
wszystkie nowoczesne 
wygody w nowym do 
mu oraz pokój kawa­
lerski umeblowany z 
oddzielnem wejściem 
do wynajęcia. Wiado. 
mość: Sosnowiec Mi 
>a 6 8487

SKLEP 
pokój z kuchnią do 
wynajęcia. Sosnowiec,

W CŁNIRUM 
Będzina komfortowe 
mieszkania i sklepy do 
wynajęcia. Wiadomość 
Będzin, Piteudskego 
14. 9363

KUPNO 
i SPRZEDA?

BBBBBBBBB^^^IBBBBSBBBBBBBBBBBBB

: BIURO DZIENNIKÓW ■
■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■

j 1AKOBA PIASECKIEGO i
■ PRZY UL. 3-GO MAJA 29
■ poleca: wyroby tytoniowe, weksle, znaczki pocztowe
■ i stemplowe, karty widoków z Zawiercia, wszelkie J
■ czasopisma w sprzedaży i prenumeracie oraz przyj- ■
■ muje zamówienia na prenumeratą Kurjera Zachodniego !g J 
■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■•I

ZEZWOLENIE 
na prawo noszenia 
broni Nr. 835 wydane 
przez Starostwo Grodz 
kie Sosnowiec zostało 
skradzione, które u- 
nieważnia się. 9557

PRACOWNIA 
kotóe<r i podpinek — 
przyjmuje z władnych 
i poweirzonych mata- 
rjalów. Klara Gajdzia 
kówna, Sosnowiec, ul. 
Feliksa P“rla 25. 9216

POSADY 
i PRACE

DŁUGOJLElNLb 
Koncesjonowane Kur­
sy Kroju. Szycia. Mo­
delowana Florentyny 
StyipuŁkowekiej, Sosno 
■wieo, Piłsudskiego 30. 
Na kursie wyuczam 
'Wiszelikiej krawiec- 
czyany: (płaszczy, ko- 
stjumów, peleryn, kóm 
•piatów, sukien i bieliz­
ny, Zapisy uczenie co­
dziennie. Kończącym 
świadectwa prawne. — 
Przyjezdnym zniżki, 

9558

MŁODA 
maszynistka poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Ad 
mawistracja „Pracowi­
ta^_______________ 0377

BUCHALTER 
korespondent (dyplom 
W. S. H., włada fran­
cuskim, pisze na ma­
szynie i tp.) —• poszu­
kuje pra-cy. Oferty: 
.Okaziciel dowodu 

4775‘‘ . Administracja
..Kurjera . Zachodu e- 
go“-. Sosnowiec, Piłsud­
skie r o X__________9379

O.NDUJęAlUR. 
na s-tale .potrzebny, — 
Zgłoszenia: W. Warat. 
Olkusz, 3-go Maja 4.

DU WIMJIJUA 
duży pokój kawa! er- 
ski z oddzlelnem wej 
ściem z wodą (umy­
walka) w nowym do­
mu. Orla 5. Tel. 20 i 
2-81.

DU WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią, 
wygodami Piłsudskiego 
48. 2 pokoje z kuchnią 
wvgo^amj Nowa 4

I

I 
I

8

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWŁANY 

właśc. Cichy Antoni 
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 52 

Wykonują wszelkie roboty meblowe od 
nsjskromniejszysh do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodno,

tzpsta oKazjjfld sjmM mili. 910S

I 
I 
I
I
8 
I
8
8 
I

i KUM Sosnowca 
handlowy lokal parte­
rowy dziewięć okisn 
wystawowych. sześć 
pomieszczeń około 200 
mtr. kw., do tego ga­
raż, szopa, dwie piw­
nice, dobry dila banku 
•orzedbtawicielstwa, ca­
łość lub część do wy­
najęcia Plhsudekiego 
16. , , 9015

DUŻY FOKOJ 
z kuchnią do wynaję­
cia tylko katolikom. 
Czynsz roczny. Wia­
domość w Administra­
cji. 9371

biNGEHA 
specjalne maszyny, 
plisówki, mereżkarki, 
okrętki, dziurkarki 
kompletne urządzęn.a 
motorowe do wy. obu 
bielizny okazyjnie po­
leca „Secondnandma- 
chine* 4 Katowice, Gli­
wicka 24. Przyjmuje­
my Pożyczkę Narodo­
wa 8945

MAdŁYNY 
do azyca i do pliso­
wania „3 ngera'4 jak 
oowe po 100 zł. sprze­
da Oderberg. Sosno­
wiec, 3-go Maja li a. 

8542

MIÓD 
lipcowy świeżego zbi-* 
ru pod gwarancją, — 
pra wozi wy polecają 
Koziołkow i Jędryczefc 
Sosnowiec. 3-go Maja 
Nr 2t 4057
LńiUWU WAŁUWŁ 
ze skrzyń bardzo ta­
nio sprzsdaje ..Krako­
wianka’4 wlezą
Nr 1 ?2<?8

WloRKl 
metalowe i pasta do 
nodłóg. szczotki, płyn 
do czyszczenia me­
tali mydła i t. p uo- 
leca po cenach najniż 
szych Fr. Pet ranek.

Sosjtowiec. Mościckie­
go 15 (vŁs a vis ko­
ścioła). 9120

KUPNO . SPRZEDAŻ 
nieruchomości miej­
skich, płacy w róż­
nych miejscowościach 
Zagłęb .a oraz mająt­
ków rolnych korzyst­
nie do kiuipna. Hipote­
kę I numer zloty w 
zlocie 10.000 sprzedam 
za 8.000. Sot-nowiec. 
Mościckiego 12 (przy 
Stowarzyszeniu. Wlaśc. 
N^enirhomośoi) 9356

GUŁĘiME
rasowe krymskie, na­
grodzone zlotem me­
dalem do nabycia. — 
Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, filia Ku­
rjera 7^rhndniego4‘.

.NA GWIAZDKĄ 
w duźvm wyborze po­
leca: kolnie ze, krawa 
ty, pończochy, ręka 
wiczki. kalosze oraz 
wszelką galanterję po 
cenach konkurencyj­
nych Zygmunt Pró- 
'zyń-ski. Sosnowiec, — 
Vn I->n inu-ckfl 30

o-er/ldaM 
.■klep spożywczy za­
raz stpowodn wyjazdu 
Sosnowiec. Orla 4 

9349

CHUDE
ale tanie mleko po 5 
gr. w Sp-nj Ziemiań­
skiej. 9269

rOiaŁ4*lAJ\,  
dubeltówkę kad. 16, fa- 
mślijine żelazne łóżko, 
tauio sprzedam. Sos­
nowiec, uil. Rybna 5, 
m 18. 9589

Buty oficersKie 
to specjalność na za­
mówienie poleca dy­
plomowany mistrz z 
Wa rszawy

A. Górski
Będzin, 1-go Maja A 
Blok A.klatlki Ć, m 
44.

Różne
CZY

już wćzyst-kie Panie w 
Zagłębiu wiedzą o 
.em? że ondulacja — 
trwała, parowa i elek­
tryczna z gwarancją 
jd 6 — 8 mieś ęcy ko­
sztuje tylko 5 zł w 
firmie: NOWAK -
Jrla li 9197

lun, hihzkujiit 
oraz wszelkie artykuły spor­
towe poleca NAJTANIEJ

CH R Z E SCJANS K A 
SKŁADNICA SPORTOWA 

„OLIMPJADA**  
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 24 

(obok tunelu). 9173
w.

A

OFIARY mmm
Zamiast życzeń świątecznych i noworocz­

nych do rozporządzenia Pań Wincentck w 
Nowym Si&lou składa 10 zł. Ks. A. Hendry- 
chow&ki.

ZL 5 — ua wigUję dila narbiedniejsizych do 
dy&p, ks. Raczyńskiego składa Wirska.

Zł. 10 — na wigiliję dila najbiedniejszych do 
<lyk-;pozyqjl ks. Raczyńskiego składają Degle-
rowie.

Zł. » — na wigiilję dla nadbiediaiejiuych do 
dyspozycji ke. Raczyńskiego sikfadają B. 
Gerlińscy.

Józef i Halina Mamelokowie na Towarzy- 
swo Przeciwgruźlicze, zamiast powinszowań 
noworocznych zł. 10.

Dr. Zawadzcy, zamiast powinszowań świą­
tecznych na Tow. Pań św. Wincentego a Pau­
lo w Sosnowcu zł. 5.

Pani Dyr. Józefa Siwikowa na Sapśtai Dzie­
cięcy składa złotych 5 (pięć).

Skład apteczny S. Moneta zamiast życzeń 
Noworocznych składa na ręce W.P. Swirbu- 
nowej na Stow. Pań św. Wincentego a Paulo 
zl. 15.

Na aped ks. Hendryahowekiego zamiast po- 
winstzo-wań Świątecznych i Nowo rocznych 
składają na biednych parafji Nowy Siólec 
St. Lesiukowie zl. 3.

Dr. Marja Nasiłowska zamiast życzeń świą­
tecznych i Noworocznych na wjjiJję dla naj­
biedniejszych do dyspozycji Ks. Kan. Ra­
czyńskiego zł. 5.

Zł. 10 — na wigidję dla biednych dzieci 
do dysgjizycji Magistratu m. Sosnowca skła-

SPORT. O
Świąteczny program

drużyny hokejowej STS. „Unja“.
Drużyna hokejowa „Unji" gościć bę­

dzie w święta na lodowisku wiasnem 
dwa zespoły śląskie. W pierws.zytri dniu 
świąt zmiptzy się „Unja’1 z najsilniejszą 
obecnie na Śląsku drużyną hokejową 
KKS. „Pogoń" (Katowice), znajdującą 
się w rewetacyjmej formie.

W drugim dniu świąt „Uinja" rozegra 
spotkanie z sekcją hokejową OMP. Gi- 
szowiec, która stanowić będzie dla socito 
wiczam równorzędnego przeciwnika.

Początek zawodów o godz. 11-30.

Uczmy się jeździć
NA NARTACH

Miejski komitet W.F. i P.W. komu­
nikuje, iż nauka jazdy na' nartach we 
środę, dnia 25 bm. w pierwszy dzień 
Świąt, odbędzie się o godz. 13-ej.

Szereg osób telefonowało do nas, 
zwracając uwagę, iż w dmie powszed­
nie nauka jazdy na nartach o godzinie 
14-ej jest nieodpowiednia, bowiem 
widie osób w tym czasie pracuje i nie 
»oigloby_ korzystać z nauki. Najod­
powiedniejsza godzina bybby 16-ta.

Jak się dowiadujemy, istnieje mo­
żliwość przesunięcia godzin, chodzi o 
to jednak, aby zainteresowani tą na­
uką zwrócili 6ię bezpośrednio do Ko­
mitetu W.F. i P.W.

.5 Wiersz milimetrowy jednolamowy; na t ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
S W tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10-50 gr. u każdy wyraz, z 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem H mm.; w niedziele | 

■w^i święta 25’/. drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
Q nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Biuro
pisania podań do — 
wladiz SĄDOWYCH i 
administracyjnych 
oraz pnzepisywań na 
mac<zynie E. LWOW­
SKI EGO, Sosnow iec, 
W^^awsk^^^^ 9029 

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych i 
Dowierzonych ma: er ja- 
łów oraz stare kołdry 
przerabia Sosnowiec 
5-go Maja 5, w podwó 
rzu, Marja Gruduie- 
w jerowa 4.36»

J AIN^KJ
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi­
strzowski został o- 
warty przy ul Ra­

cławickiej 24, róg Cię 
plej w Pogoni, przyj 
muje wszelkie roboty 
złotnicze, zega r mi-
trzowskie oraz repe- 

-acje wszelkich ma- 
•zym do szycia po ce 
nsch przystępnych - 
V Fronckiewicz _798f 

SZAŃUWN1 
PAŃSTWO 

ktoby z Was znalazł 
kota czarnego z bia­
łym krawatem, pod 
brodą czarna muszka, 
boki czarne z białym, 
łapki białe — proszę 
go oddać: Sosnowiec, 
ul. Przejazd 5 miesz­
kania 2 pani B. oddaw 
ca dostanie duże wy- 
naerodzPno. 9378

1 RWAŁA 
ONDULACJA 

tylko 4.50, Chrześcjari- 
ski Zakład fryzjerski, 
Sosnowiec, Okrzei 24. 
Pvfl:k.

POGAN 
WŁADYSŁAW 

zgubił dowód osobisty 
wydany przez gminę 
OŁkiutsko - Siewierską.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk. Sosn<, 
wiec, Nowopogońska 

19. Poleca nowoczesne 
otomany, tapczany, fo 
tele kanadyjskie. Ro­

bota pierwszorzędna 
Ceny konkurenerjne! 
Warunki dogodne.

901 *<

NAJWYTWORNIEJ­
SZE stroje balowe i 
praktyczne garnitury 
biurowe, spacerowe, 
wizytowe, palta jesień 
ne. zimowe oraz futra 
najtaniej wrkonuje 
Zakład Krawiecki T. 
Trybulski, Sosnowiec. 
3-go Maja lla. 9006

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 

w Warszawie
H Rudziński prz/jjB-j 
je w rodzinach od jg 
- 20. Dąbrowa Górtni 
cza. uł. Koścrinazkś 
Nr. 2. n--«ęci

BIURO PIS.ŁNIA 
PODAŃ 

do władz administra­
cyjnych oraz przepisy­
wać maszynowych 

BoflctSłarwia Wyłtoma w 
Sosnowcu, nfl. War- 
sza<ws<ka 12. 9557

NA GWIAZDKĘ!!! 
MYDŁA 
TOALETOWE 
WODY KOLONSKIE 
PERFUMY, PUDRY, 
SZMINKI, OZDOBY 
CHOINKOWE

poleca najtaniej
Skład Apteczny 
„UNITAS“ 

SOSNOWIEC,
Piłsudskiego 24.

(za tunelem)

Tran leczniczy, świeży 
oryg. norweski „Goldmedal*  

nadszedł i poleca go: —8854 
SKŁAD APTECZNY

M. JAG1EŁŁOWICZ

5.000
kiążek powieściowych, beletrystycznych 
i naukowych przeznaczyła do roaprze- 
daiy po cenach zniżonych do

90%
Księg arnia .Polonja*  Socnowiec 

Hale .Rozwoju*.  Tel. 5-36 
9355 Niebywała okazja dla bibijotek

Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w Iwżdem kosztują: 

R) drobnych ogł. 20 xŁ 
20 drobnych oąŁ 13.00 zt 
10 drobnych o«Ł 7.00 zŁ 
5 drobnych okŁ 4.00 zL

każd > w v raz dodatków v do-.w-^ /,»po 5 g.
BŁOZJN. Małachowskiego 7.CZELAirz. J. Dembiński. Staszica 16. - DĄBROWA GÓRNICZA Krotka 11 - GRODZiEl

ttiiizlj Jirien Zactodiieiio:
W YDAWCA 1 REDAKTOR NACZ. STEFAN AsiNOŁD. - DRUK JŻ.UBJEKA ZACHOWAWGC1- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO a-Rajsa <TQ» opb hknHVę «TitviZT3r7

IjSNOW 1C.L. Reóakcjn: Piłsudskiego Nr.
Tel. 64. Skrytka poczt 62.

Arlmbtlstracja: Piłsudskiego 4. ToU 73.
Redaktor naczelny przyjmuje
od godu. 11 — 1 i <xt 6 — 1.

Rekotńsów redukcja nie zwraca.
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